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Jak najlepiej 
GŁOS ROBOTNICZY towarzysza Bieruta zaspokoić potrzeby 

w dziedzinie 

zaopatrzenia w odzież 
(Korespondenc.ia z Warszawy) 

ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEl 
(:hoinka sięgała sufitu. Mieniły się na niej tęcrowo lśniące cacka, jarzyły róż-

nobarwne lampki, puszyste, srebrne kłaczki waty wyglądały na tle świerko­
wych gałązek jak śnieżna okiść. Piękna to była choinka. Rozszerzone zachwytem 
oczy dzieci biegły co chwila w jej stronę„. 
Dzieci było 541. 541 młodocianych przodowników naukl 

i pracy społeci.nej z całej Polski. Wszystkie ubrane w 
białe odświętne bluzy, z czerwonymi harcerskimi chustka­
mi na szyi, wypełniły wielką, ~kną, marmurową salę Urzę-
du Rady Ministrów w Warszawie. · 

W głębi sali udekorowana czerwienią scena. Za chwilę 
zacznie się choinka noworoczna. będąca uroczystością cen­
tralną tysięcy tego rodzaju radosnych imprez dzie<:ię­
cych, organizowanych w całym naszym kraju. 

Nagle uderzyli w bębny młodoci<ini dobosze. Zadźwięcza­
ły fanfary Dzieclece glosy zlały się w jeden potężny okrzyk: 
Nie<:h żyje! Na salę wchodzi przewodniczący KC PZPR, pre­
zes Rady Ministrów, towarzysz Bolesław Bierut w otoczeniu 
członków Biura Politycznego KC PZPR, Rady Państwa 
i rządu. 

Płyną dźwięki narodowego hymnu Małgosia Golmento 
z Kielc, uczennica 7 klasy i przewodnicząca rady drużyno. 
wej Centralnego Ośrodka Harcerskiego w Cieplicach skła­
da towarzyszowi Bierutowi meldunek, po czym Zbigniew 
Rymaszewski z warszawskie.i szkoły TPD nr 14, głosem któ­
ry załamuje się chwilami ze wzruszenia, wita w imieniu 
wszystkich zebranych dzieci drogiego Gospodarza. W pro­
stych slowach mówi o wielkim uczuciu, jakim polska mło­
dzież darzy towarzysza Bieruta - swego nauczyciela. 

Wiemy. że cale nasze szczęśliwe dziedństwo - mówi Zbig­
niew Rymaszewski. zawdzięczamy władzy ludowej i Tobie, 
Twojej trosce i miłości. 

W imieniu wszystkich dzieci złoży/ 
nie, że dołożą one wszelkich st.arań, 
szanowae książki i pomoce naukowe, 

uroczyste przyrzecze. 
by dobrze się uczyć, 
wyrastać: na dobrych 

obywateli ludowej ojczyzny. 

Obdarowany przez dzfeci kwiatami - zabie­
ra głos towarzysz Bierut. 

Przem6wienle 
towarzysza Bieruta 

DROGIE, KOCHANE DZIECI! 

Serdecznie cieszę się, te mam możno~ spot­
kania Was tutaj na choince noworocznej, te 
wraz z wiceprezesem Rady Ministrów Cyran­
\dewlczem I przedsta">feielaml naszych organlza.­
rjl społecznych ma.my możność gośł'ić Was tutaj. 
Wilamy Was tym serdeczniej. ie wiemy od Wa­
szych wychowawców I nauczycieli. że Jesteście 

przodownikami nauki. przybyiymf z całej naszej 
Polslc/. Wleci,e, że nasz naród najbardziej ceni 
przodowników pra<'Y - Wy jesteście przodow­
nikami nauki, a pr2od11wnlcy naulH. to przyszli 
przodownicy pracy. Nauka nie t:vlko pomaga w 
pracy, nie tylko czyni ją lżejszą I wyda.JnleJ­
ar.ą, ale Jest podstawowym fundamentem ogól­
nego postępu ludzkiego - Jest także I będzie 

pods&awą wlelko§C'I, siły, bogacłwa naszego na­
rodu. Kochamy wszystkie dzieci, ale najbardziej 
kochamy dzieci przodujące w nauce. Chciałbym 
w Imieniu nasze11:0 rządu życz-yć Wam dalszych 
postępów w nauce w tym nowym 1954 roku. 

(Dalszy <'iąg na str. 2) 

»-krotnie wiqcei niż w Polsce przedwrze.śniowej 

13,5 miliona eRzemplarzy 
osiągnął jednorazowy nakład 

dzienników i czasopism 
w ubiegłym roku 

WARSZAWA, 8. l. 
Rok ll)53 był okresem dalszego wzrostu i upowszechnie­

nia czytelnictwa gazet J czasopism w ealym kraju. Swiad· 
czy o tym fakt. te pneriętny jednorazowy nakład dzienni­
ków I czasopism w ub. roku os1ąr;n,1 liczbę 13.5 miliona 
egzemplarzy - llcEbę niemal 6·krotnle wlększ" nit Jedno­
razowy nakład dziennl\ilw i czasopism w Polsce przed­
wrześniowej, 

Motocyk\ Sff l 
- za pomvsl 

racionalizałorski 
BRODNICA. 6. l. 

Pierwszą nagrodę na kon­
kursie racJOnalizatorskim roz­
pisanym przez Ministerstwo 
Przemysłu Drobnego i Rze­
miosłji - motocykl marki 
SHLf oraz nagrodę pieniężną 
otrzymał m<1jtiter Jan Bo­
browski z Brodnickich Zakła· 
dów Sprzętu Okrętowego. W 
zakladach tych przystąpiono 
obecnie do prób zasto6owania 
tego pomysłu, który ma na 
celu usprawnienie oczyszcza­
nia pieców odlewniczych z 
koksu i szlaki poz06talych 
tam po spuście, 

Dotychczas po spuście ł o­
twarciu spodu pieca wysypy­
wał się koks, który polewano 
wodą z węża lub wiader. Wy• 
tworzona w ten spo6ób para 
podnosiła swym ciśnieniem 
pozQ\Stały w piecu tużel, któ­
ry następnie już własnym cię- I 
i.arem wypadał z pieca. Wów­
czas aż do zupełnego ugasze­
nia polewa no koks i żużel wo­
dą Operacja ta \)Owodowała 
niebe~pie..-zeństwo oparzenia 
&lę rubotmk(lw obslugujących 

piec, ms'l.Czyta ubranie 1 obu­
wie. 1 

Skonstruowane przez maj­
stra Bobrowskiego urządzenie 
usuwa te niedociągnięcia, eli­
minując całkowicie pracę ob­
sługi robvtniczej Majster Bo­
browski z.ain8talował wokół 
\lOdstawy pieca odlewniczego 
rure żelazną, dziurkowaną, 
llOłączoną z siecią wodoc1ągo­
„~ Po odkręceniu kurka wo­
da wvpełnia rurę i wytrysku· 
jąc pnez dziurki w rurze zale­
wa koks. Powstała para ciśn ; e 
na żużel w piecu, który wy­
pada i zlewany jest wodą aż 
do zupełnego wygaśnięcia. 

W okresie minionego roku 
nczególnie powatnle wzrosły 
szeregi czytelników pra6y i 
czaa1>1>lsm na WiS!. SWT.Bdczy o 
tym wymownie fakt, te pra· 
gnąc z.a&llOkOić 6Ulle wzrasta­
jące t.aP<>trzebowanle wiel-
skich · ceytelników, PPK 
„Rucbu d06tarC1.0ło na wie• 
oraz do małych miasteczek 
ponad 6 600 ty1. egzemplarzy 
jednorazowego naldadu dzJen­
ników i czasopism. 

Jedynie łączna il* egzem· 
płarzy dwóch tylko tytułów 
pism. a mianowicie „Gromada 
- Ro1n ik Polsld" I mutacji 
wleJskie) p~ma ,.Przyjaciół­
ka" nabywanych przez czytel­
ników wiejskich, przewyt. 
szyła pełny Jednorazowy Da• 
kład dzienników 1 czasopism 
wydawanych w Polsce 68rul· 

cyjnej. 

e Milion drzew 
wywróconych 
w Szwecji 

e Szereg wiosek 
włoskich 

odciętych od świata 

Wielkie burze 
śnieżne 

Szwecję nawiedzll.a ostatnio 
gwałtowna burza śnieżna, 
wyrządzając znaczne szkody 
materialne. Jak donosi prasa, 
w samej tylko guberni sztok­
holmskiej wlchu ra obaliła o­
koło miliona drzew. Wiele 
przewodów elektrycznych zo­
st.alo przerwanych. 

* • • Niezwykle silna śnieżyca za-
tarasowała liczne drogi gór­
skie we Włoszech północnych 
i odcięła od świata szereg 
wiosek. Wiele osób odniosło 
rany w wypadkach na zaśnie­
żonych drogach. 
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----------------------------------------------------------------------------------------------- Co o tym myślą dyrektorzy: 

Na powitanie li Zjazdu PZPR 

Płomień współzawodnictwa 
oearnia coraz wi.ęcej załóe 
Włókniarze wzmagają walkę o ilość i jakość 

Zwycięska reałi7:acja 2obowiązań przedzjazdowych - to nieustanny 
wzrost produkcji w poszczególnych zakładach pracy Łodzi i województwa. 
Tysiące robotnic i robotników z zapałem walczy o zdobycie zaszcz~ tnego mia­

Co trzy dni 
-dwa nowe 
budynki szkolne 

218 szkół 
wznieśliśmy 

w roku 1953 
218 nowoczesnych budyn­

ków dla szkół podstawowych, 
średnich szkół ogólnokształ­
cących oraz zakładów kształ­
cenia nauczycieli, podległych 
Ministerstwu Oświaty, otrzy­
mała w roku ubiegłym mło­
dzież naszego kraju. Coraz 
więce1 szkół przenosi się 
z pozostawionych nam w 

Centrali Odzieżowej, 
centralnych zarz<}dów 

przemysłu odzieżowego i dziewiarskiego 

Redaktor gospodarczy PAP zwrócił się do dyrek· 
torów Centrali Odzieżowej oraz centralnych zarzą­
dów przemysłu odzieżowgo i dziewiarskiego z proś­
bą, aby wspólnie wskazali, w jaki sposób placówki 
handlowe i zakłady produkcyjne znajdujące się pod 
ich kierownictwem realizować będą wskazania tez 
przedzjazdowych, zwłaszcza w dziedzinie znacznej 
poprawy jakości produkcji. 

Oto co powiedział m. in. dyr. naczelny Centrali Odzieto­
wej - Henryk Hibner: 

- Zaspokojenie rosnących eoraz !zybclej potrzeb szerokich 
mas ludzi pracy wymaga jeszcze wlększego niż dotychczas 
zacieśnienia współpracy między producentem a handlem. 
Obok likwidacji błędów w organizacji l metodach pracy han­
dlu, których niestety jest jeszcze wiele, wydaje ml się, że po. 
winny także nastąpić poważne zmiany w metodach i organi· 
zacji pracy przemysłu. 

na Przodownika Czynu Przedzjazdowego. 
Młodzieżowa taśma Im. spadku prze-z ustrój kapi-

Hanki Sawickiej ZWWNN A-2. taJi.styczny nieprzystosowa­
Pracują tu wyłącznie młode nych do nauki pomiesz­
robotnice. Dla uczczenia II czeń do nowych, peł­
Zjazdu partii zobowiązały się nych słońca gmachów 67.kol­
one podjąć apel tow. Saja: „Ja nych, o Jasnych, dużych sa­
nie wypuszc1ę braku". Taś- I.ach lekcy.lnych, Mlach gim· 
ma tu z powodzeniem reallzu- nastycznych I odpowiednio 
je swe zobowiązanie. Dzięki wypo6<1żonych gabinet.ach nau· 
wzmożonej czujności młode kowych. 

Jednym z podstawowych zagadnień Jest sprawa asorty. 
mentu produkcji. Na&zym W5pólnym zadaniem na najbliższą 
przyszłość musi być dostarczenie konsumentowi towaru w 
jak najszerszym asortymencie, tak pod względem ceny to­
warów, jak i modeli, wyglądu estetycznego, kolorów Itp. Nie­
stety, znajomość potrzeb rynku przez nasz aparat handlowy 
jest jeszcze niedostateczna. 

robotnice oddają wytą..:znie Przeclę!n1e w każdym ty• 
bezbrakową produkcję. godniu ub. roku oddawane 

Dlatego też o wyborze I zatwierdzeniu modeli czy nowych 
wzorów decydować będzie obecnie detalista, a nie - jak do­
tychczas, urzędnik Centrali Odzieżowej. Ponadto w sklepach 
przeprowadzać będziemy wśród klientów ankiety na temat 
obecnego zaopatrzenia i tyczeń społeczeństwa. Od przemysłu 
będziemy żądać, żeby produkował odzież ściśle wedlug za­
twierdzonych wzorów. 

Załoga oddziału Tr-12 Za- były w naszym kraju do u­
kładów Wytwórczych Wyłącz- iytku 4 nowe oł>iekty szkol­
ników Niskiego Nap;ęcia A-2 ne. Wiele spośród nowych 
po zastosowaniu metody Zan- szkól podstawowych W7:n!esio­
darowej zhkwidowala przerwy no na wsi, upośledzonej pned 
międ1.y zmianami. Dzięki te- wojną pOd względem oświaty. 
mu cały oddz1al - wydatnie 
podniósł produkcję I z nad­
wyżką wykonuje zobowiąza­
nia przedzjazdowe, 

Na odcinku jakości przemysł musi jesi.cze wiele uczynić, 
aby zlikwidować istniejące braki, w dziewiarstwie szczegól­
nie ważną rolę spełnia estetyczne opakowanie, którego brak 
zmniejsza w poważnym stopniu zainteresowanie danym ar­
tykułem ze strony konsumentów. 1 

Bardzo wdna Jest również 
sprawa rytmici.ności dostaw. 

W wyniku dobrej pracy 
majstrów Oddziału Tr-11, 
którzy podjęh wezwanie tow. 
Morawskiego, wszyscy robot• 
nicy z nadwyżką wykonują 
swoje normy. W ramach zo­
bowiązań załoga tego oddzia­
łu wykonała ponad plan 1 400 
bezpieczników, 

WZORZYSTA DZIANINA 
NA MĘSKIE KOSZULE 

Otwarcie sezonu zimowego 
w Zakopanem 

Na każdym lltanowlsku ro­
boczym w ZPDz im. Wojska 
Połsk 1ego tocLy się wzmożone 
walka o wysoką Ilość 1 jakość 
produkcji. 

W realizacjł zobowiązań 
3. styez11la 1954 "· nastqp!!o w Zakopanem otwarcie sezo11u 
zimowego. Sprzyjajqce warunki atmosJeryczne i Aniegowe 
pozwafojq zawodnikom ora.2 rzeszom turystów na uprawia-

przoduje załoga szwalni, któ­
ra wykonuJe pluny produk­
cyjne z wysoką nadwyżką. W 
wall'e o wysoką JakoSĆ wy• 
różma się taśma Józefy Ow­
cza1 ek, kt.<'>ra obmzyht 1loS~ 
braków o 1,8 proc, 

nie narciur1twa. 
NA ZDJĘCIU: grupa uczestri.ików kursu unlftlUicy;neoo dla 

Instruktorów narciarstwa na za;ęciach. 

Tysiące ludzi pracy 
Mistrrowie oddziału dzle­

w1arn1 ur ut·hom1 li a mas;i:yny 
dz1ew1a1sk1e do prudukcJI 
nowej, w1orzystej d1.1antny 
na kos1ule męskie, Również 

majstrnw1e szwalni wyre­
montowali trzy zdekompleto­
wane maszyny szwalnicze, przebywa na wczasa~h zimowych 

na Dolnym Sląsku 
Załoga oddziału cewiarni 

pr~ecewlła dodatkowo 4 294 
kg pnędzy, Na specjalne wy• 
różoteme zasługują cew1a1 kl: 

WROCŁAW, B. I. 
Irena. Zielińska, Wanda No­
wak oraz Irena Kaszyńska, 

BRAK KONTROLI 
I OPIEK.I 

Do pięknych ośrodków wczasowych na Dolnym Sląsku 
Kudowy, Dusznik, Międzygórza, Polanicy-Zdroju i Lądka­
Zdroju ze wszystkich dzielnic kraju przYJechalo na z.a.1 ... -
żony odpoczynek tysiące ludzi pracy. W pierwszym tygodniu 
sezonu zimowego liczba wczasowiczów tylko w domach FWP 
Ziemi Kłodzkiej osiągnęła ponad 1500 osób. Obecnie liczba 
ta poważnie wzrosła. 

W ZPB Im. Szymańskiego 
większość robolotków w pel• 
ni wykvnuje zobowlązaota 

Domy FWP na Ziemi Kłodz- podjęte dla ucżczenla II Zjaz­
lciPI zostały starannie przygo- j du PZPR. Dobre wyniki w 
towane na przyjęcie wczaso- Czynie Przedzjazdowym osią-Kina związkowe 

w zakładach pracy 
WARSZAWA, 8, 1, 

Związki zawodowe planują 

uruchomienie w br, przy 
większych zakładach pracy, 
posiadających odpowiednie 
lokale, w klubach fabr) ;z­
nych, domach kultury I świet­

licach robotniczych ok, 50 kin 
wyposatonych w Joskonałą 

szerokotaśmową aparaturę 

projekcyjną I wszelkie Inne 
niezbędne urządzenia. Kina 
te otrzymają ludzie pracy 
dzięki Inicjatywie zwiąLkow 

zawodowych, które wyasyg­
nowały na ten cel poważne 
fundusze oraz wysta raly się 

o nowoczesną aparaturę pro­
jekcyjną, sprowadzoną z 
NRD. 

P1erws7e kina związkowe 

uruchomione w końcu ub. ro- I 
ku otrz.ymaly już m. In. za• I 
logi Kraśnickiej Fabryki Wy­
robów Metalowych, Zakła­

dów Metalowych w Mielcu, 
Zakładów Im. Sladkowsk1ego 
w Krakowie, fabryki „Kabel" 
w Bydgoszczy, •górnlcy okręgu 
wałbrzyskiego l Inni, 

Utworzenie kin !Wią1ko-

wych umożliwi licznym zało­

gom częstsz. niż dotychczas 
ogląda nie filmów· oraz przy­
czyni się do dalszego ożywie­
nia życia kulturalnego w za­
kładach pracy, 

. . ga tkaczka Danuta Danielak 
wiczów. Przed sezonem zimo- i wiele Innych, 
wym przeprowadzono grun-
towne remonty budynków Niektórzy Jednak robotnicy 
oraz świetlic. Biblioteki, ]lezą- nie wypełnlaJą swych zobo-

h 
·li b k 000 wiązań. Są to m.m. tkaczki: 

ce w c Wl o ecnej o · 40. Józefa Dąbrowska, Irena Gł­
tomów, wstały zaopatrzone W<! za 1 tkacz Tadeusz Toma­
ws7.ystkie nowości wydawnl- szewski. 
cze. Wypożyczalnie sprzętu w zakładzie tym n1e zorga­
sportowego dysponują ok. 500 nizowano należycie kontroli 
kompletami narciarskimi oraz real1z1<cji zobowiązań. K1erow­
ok. 500 sankami, Kursy nar- nictwo zakładów nie śpieszy z 
ci11rskie organizowane w do- pomocą robotnikom, którzy 
mach wczasowych odbywają natrafiają na. trudności I nie 
się pod kierownictwem sp'.!- mogą wypełnić swych przy-
cjalnic przeszkolonych in- rzeczeń. 
struktorów. Około 70-osobowa Towarzysze z ZPB Im. Szy­
grupa im,truktorów kultura!- mańskiego mn&ZI\ bezwa.run­
no - oświetoV4ych troszczy się kowo bardziej troskUwle czu­
o dostarczenie wczasowiczom wać nad wykonaniem zobo­
przyjemnych i pożytecznych wiązań I pomagać rohotui-
rozrywek. kom "' Ich reatlzowanłu. 

REDAKCJA "Ot-OSU ROBOTNICZEGO" wspólnie 

z Centralnym Zarządem Przemysłu Odzieżowego I Cen­

tralą Odzieżową organizuje w nledzielę, IO bm., o godz. Il 

I w poniedziałek, 11 bm., o godz. 19 w sal1 Filharmonii 

Wielki Pokaz Mody 
z udziałem znanych artystów scen łódzkich 

i orkiestry braci Łopatowskich 
Na pokazie zorganizowana będzie ankieta, w które; 

publiczność sama wybierze do produkcji nowe modeli 

kontekcJI na rok l 954, 

Wstęp na niedzielną rewią mody będzie bezpłatn\ 
Szczegóły tej wielkiej imprezy podamy w ju­

trzejszym numerze „Głosu Robotniczego", 

·-~~~~~~~~~~~~~~~----~~----Jl· 

~olesowcy z Łodzi 
nauczyli robotników warsztatowych 
powiatu Rawa Mazowiecka 

skrawać nożem Kolesowa 

- Przemysł odzieżow:v, a w 
jeszcze większym stopniu 
przemysł dziewiarski przed­
stawiają nam kolekcję mo­
deli - powiedzlal m. in. za~ 
stępca dyr, Centrali Odzieżo-­
wej do spraw handlowych, 
Bojanowski - ale często jesz­
cze, mimo zatwierdzenia wzo­
rów I dokonania przez Cen­
tralę Odzieżową zamówień 
produkują tylko pewną częśĆ 
asortymentów. Chociaż na­
stąpiła pewna poprawa, w 

CZt,ONKOWIE EKIPY t,ĄCZNOSCI MIASTA ZE WSIĄ handlu nadal z.najduje slę 
Z ZAKt-ADOW MECHANICZNYCH IM. J. STRZELCZYKA zbyt mała ilość modeli i wzo-o 
w LODZI ZORGANIZOWALI DLA ROBOTNIKOW WAR-' rów(D. l 
SZTATOWVCH POW. RAWA MAZOWIECKA SZEREG I a szy ciąg na str. 2) 

POKAZOW SKRAWANIA METALI NOŻEM KOLESOWA. 
W pokazach tych wzięli udział tokarze z warsztatów re­

montowych miejscowego POM. Technicznej Obsługi Rolnic­
twa I zespołu PGR Babsk oraz uczniowie starszych klas Li­
ceum Mechanllnlnego w Rawie MuowieckleJ, 

Na powitanie 
li Zjazdu 

Prezydent Włoch 
przyjął dymisję 

gabinetu Pelli 
RZYM, 6.1 

Prezydent Wioch Luigi El­
naudi przyjął dymisję rządu 
Pelll, polecił mu jednak po­
zo.stanie na stanowisku pre­
miera do czasu sformowania 
nowego rządu. 

W dniu 7 stycznia Einaudi 
rozpoczyna narady z przy­
wódcami frakcji parlamen­
tarnych w celu rozwiązania 
kryzysu rządowego. 

Dziennik „Messaggero'' pi­
sze, że kryzys „wiąże się z 
zasadniczymi problemami ży­
cia Włoch" i że w łonie· partii 
więkS'Zoścl „pojawiły się o­
i.naki rozłamu", 

Francia: 

Jak naletv skrawa~ metal 
nożem Kolesowa, demonstro­
wał praktyc1.n1e uczestnikom 
pokazów przodujący tokan 
Stan1sław PluM. W swoich 
zakładach pierwszy Hstoso­
waJ on mPtod<e Kole«owa 1 o· 
bPCnie wyk oo u le pn.edętnle 
220 proc. normv. Z11rńwno 
Plu63, jak też tnnv cd.,nek 
ekipy - inż A(lam M11ntet 
wyjaśm}j warszt.Atowcom I 
mlod71Piv li<'<'AlnPj wszelklę 
szczegóły fachowe. 

O pomyślnych rezultaU.ch 
{nlcj<itvwv kolesow<'ów w f,o. 
dzl śwlarl<.':ty fakt. że 20 toka· 
rzy z pow Rawa Mazowiee­
ka, przygotowujących maszy­
ny rolnicze do Rkcll wl<l.!'en· 
nej, skrawa obecnie nożem 
Kolesowa. M In. tokarz Wta· 
dysław Grzywaczewski, z 
warsztatów POM w Raw1e 
Mazowieckiej, obrobił nożem 
Kole•owa szereg nowych częś· 
Ci do 22 siewników ora1 
wszystkie osie do uszkodzo­
nych pługów PrzvśplPSZYI on 
wykonanie tych prac o 5 dnL 

Srubownik Wladyslaw Wlt­
ntewskt z; ZPW im Barlickiego, 
'ealizując iobowiqzan1a przed­
ijazdowe, llll/Skuje J00,5 proc. 

planu jakości. 
Pol - A.. J. 

I 

Nadzwyczajna sesja Zgromadzenia Narodowego 
O czym mówi deklaracja rządowa Laniela 

Mimo brutalne; Interwencji policji, w demon· 
stracji, zorganizowanej przez studentów „ary­
skich. w sprawie zwiększenia kredytów na 

oświatę, wzięło udzial 2 OOO mlodzieży. 
NA ZDJĘCIU: policja rozpędza ct,rmon­

strantów. 

PARYŻ, 8. 1, 

W §rodę wieczorem otwarta zostala nad­
zwynaJna sesja Zgromadicnla Narodo­
\~ego. Premier Lanie) złożył deklarację 

r.i:ądową. 
Pierwsza część deklaracji Lar.Iela po­

święcona była zagadnieniom polityki rzą­
du w dziedzinie gospodarczej i społecznej 
w ciągu ub. 6 miesięcy. 

Poruszając .zagadnienie polityki zagra­
nici,,nej Lanie! oświadczy!: ,,Sprawa ta by­
ła niedawno tak obszernie omawiana. że 
nie mam zamiaru nawiązywać tu do pro­
blemów, które dyskutowane były z tej 
trybuny w przeddzień konferencji na 
Bermudach". Mówca nalegał jednak znów 
na ratyfikację układu paryskiego, przewi­
dującego utworzenie tzw. ,,armii europeJ­
skiej". Oznajmił on, że w k tlka tygodni 
po konferencji berlińskiej parlament fran­
cuski będzie musiał powziąć: w tej spra• 
w ie „osta teczną decyzję". 

Laniel zadeklarował „stanowczą chęć 
niepomijania ani jednej okazji w stosun­
kac.'1 wzajemnych z Rosją dla polepszenia 
syl~•cji międzynarodc>wej". 

„Nie ma - powiedział on - podstaw 
do tego, by pokornie pogodzie się z nieu­
chronnością zimnej wojny, skoro nowy ję­
zyk i życzenia wymieniane poprze:i gra­
nice stanowią widocznie preludium do po-
zytywnych poczynań w dziedzinie osła­

bienia napięcia, rozbrojenia I prawdziwej 
wspólpracy międzynarodowej". 

Na zakończenie Laniel mówil o konlecz· 

I not.cl kontynuowania polityki prowadzo­
nej przez rząd. 
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Przymusowym tatuowaniem Agresywne p 1·a ny I u 
„ 

l1 RZYJACIOL 
agenci amerykańscy 

usiłują zatrzymać jeńców wojennych 
USA 1 Kuomintangu 

wobec Chin LudOwych Zainteresowanie literaturą r.zechesłowacką w ZSRH 
n•lela klasycznej i wspólczesnej literatury czechosło-

wacklej cieszą się wielką popularnością w Związku 
Radzieckun. Od roku 1918 do listopada 1953 r. wydano 
w ZSRR w 26 językach ogółem 8 591 OOO egzemplarzy 
k~ążek autorów czeski.eh i. słowackich. DzJeła Alojzego 
Jiraska wydano w n~1<ładz1e 809 tys. egzemplarzy, Jaro­
sh~a Haszka - w 943 tys„ Kafota Copka - w 433 tys„ 
Juliusza Fue21ka - 1 279 OOO i Jana Ordy - w 809 tys. 
egzemplarzy. 

PEKIN, 6. 1.i-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Oświadczenie 2 zbieg'ych lotnikó .Y Czang Kai-szeka 128 chińskich Jeń-ców woj<!nnych, którzy niedawno wy­
rwali s i~ ze nponów .agentów <h'.alaj!j.cych woboz'łch jeniec· 
k ich w poludniowej części s trefy zdemilitaryzowanej i zo­
stali repatriowani, złożyło wstrzą~ające zeznania o środ­
kach, przy pomocy których stron.a amer.)' kańska uslluj e 
zatrzymat jeńców. 

Jeńcy cl wytatuowani zo-
stali silą przez agentów ame­
rykańskich I kuomintangow­
skich, którzy następnie wy­
grażał! Im, że w razie powro• 
tu do domu czeka Ich nie· 
chybna śmierć. Tatuaże 

· przedstawiają flag! I znaki 

KATASTROFA SAMOLOTU TU­
RECKllGO 

Jak poda)• AFP, we wtor•k na 
trasie Stambuł - Czanakkala 
rozb ił sit lurKkl nmolot trant­
portowy, W katastrofie, 1pow:>e10-
wan•J q~- mqł-. ząin,ly trzy o­
soby, a ueść osób Odniosło r• 
ny. 

0$WIADCZEHIE S!KRITARZA 
GEHERALNEGO SOCJALISTYCZ-

NEJ PARTII PAKISTANU 

S•k~arz qeneralny $o.:JRll­
styczn•) Partii Pakistanu Moham­
med Yusuf Khan, zwrac aj"c się 
do członków Hinduskiej Partii 
Lu~owo-SocJallstyc..,oj w .O.lhl o• 
iw1adczył, lt partia eocjallatycz­
na w Pakistanie wypowiada s 9 
prnclwko zawar-clu ameryka•I· 
sko-paklstailskleqo paktu wojs1<0.. 
weąo. Pakt ten będ:z.io m iał fata!. 
n• skutki dla sprawy iednołcl 
Az!I. Pro/ektowany pakt - o­
łw1adczy1 Yu.uf Kh"'1 - zaąraża 
n ie tylko jednokl Azji, o któ•4 
walczy jeqo partia , lecz przybP­
ty równlet zimn" woJnt do ąra­
nlc Indii. 

LOTNICTWO AMERYKA~SKIE 
GWAŁCI PO!.TANOWIENIA UKLA­

DU ROZEJMOWEGO 

Na posledrenlu Mkretarzy woj­
skowej komisji roHjmowej w 
dniu 5 atycznia sekret arz •łl OO"ly 
koreańsko-chlńskieJ pulkown ' k 
;tu Jon oświadczył, te w okres•e 
od 21 do 31 ąr:idnla 1953 r. ta· 
molety ameryk~slcleąo lo!nldwa 
wojskoweąo 17 razy wtarąn,ty 

do strGfy powletrzraJ nad okrt­
qaml znajdu)~cyml 11• pod kon­
trolą_ strony koreańsko-chlńskleJ. 
qwAlqc tym sam'ym uklad roz"j 
mowy. 

Kuomintangu oraz napisy O... 
belżywe dla Chińskiej Repu­
bliki Ludowej. 

Niektórzy jeńcy wytatu-
owani :t:OlltaH napisami &łożo­
nymi z pon.ad 300 liter. 

Wszyscy repatriowani jeńcy 
tądali złamania terroru utrzy­
myw.an~go przez. agen tów w 
obozach I wznowienia akcji 
wyjaśniającej. 

Agencja Nowyth Chin 
stwierdza, te tatuując prze­
mocą jeńców chciano po­
wstrzyma.: ich od powrotu do 
ojczyzny. Jak stwierdzili re­
patriowani jeńcy, tego rodza­
ju best ialskie czyny w dal· 
szym ct1uiu popełniane 1ą w 
obo.z.;e TongjangnL 

24 dy\vizje 
ma liczyć 

przyszła armia 
zachodnio­
niemiecka 

BERLIN, li. I. 
Jak podaje agencja ADN, 

powołując Ilię na dziennik za­
chGdnio-niemieckl „ WMtfaell­
sche Rundschau", dyskutowa­
ne są obecnie między Dulle­
sem a Adenauerem plany ber.­
pośredniego wci&lenia Niemiec 
zachodnich do agresywn~go 

pektu atlantyckiego. Inne pi­
smo zachodnia - niemieckie -
„Deutsche Woche" - donosi, 
że plany takie wstały już o­
pracow~ne przez min-iaterstwo 
wojny Stanów Zjednoczonych. 
Przewidują one, że pierw­
szych sześć dywizji z.achodń.io­
niemieclc!ch zostanie zorgani­
zowanych do 30 czerwca 
1954 roku. Ogól.na li<:Lba dy­
wizji uchodnlo - nlemieck.tch 
ma wynieść 24, 11 nie 1:1 jak 
pierwotnie przewidywano. 

, . 
Mali gosc1e 

towarzysza _Bieruta 
-(Dokończenie :i:e itr. 1) 

Chciałbym Wu r6wnleł 
prosi6, aieb;y§cle ode mnie, 
od n!łdU Rzeczypospolitej 
p1-zeka:r.a.lł 1w1>lm rodzicom, 
siostrom, braciom gorg,ce, 1er­
dccsne potdl'owienia I życse­
nia, żeby w nowyn1 roku po­
wodiiło 1lę im jak najlepiej. 

Życzę Wam nowych o•l!łg­
nlę6 w na.uce t pracy, tyczę, 
żebyście rośli ua dzielnych o­
bywateli naszej ojczyzny. Na.­
su ujezy1ma uwab Was za 
swoją przyszłość, Ził swóJ naj­
większy skarb, widzi w Wa.s 
tych, którzy będą najcennleJ• 
azym! obywatelami ilastej 
Polskiej Rzeozypo11polittJ Lu· 
doweJ. Raz Jcszc:te na.tserde­
e:tnlej Wam :l;yc1ę dobrego 
nowe60 roku. 

• * * 
Gromkie trzykrotne „hura" 

i wiwaty były odpow; edzią n.a· 
atcw.a towarzysz.a Bieruta. 

Na estradt: wkrac:r.ają zes­
poly dzieci~ce . Okazuje się , że 
p rzyby le tu dzieci nie tylko 
po~raf i ą dobrze uczyć si ę, ale 
także pięknie tańczyć. Ich 
pieśni i tańce są podziękowa• 
n iem z.a szczęśliwe dzieciń­

stwo. 

Mienią się pi ękne, 11taro­
dawne stroje z Opolsz.c.zyz­
ny „. to ze.; pól ze wsi W .alce 
pow. P rudnik. Nauczycielka 
miejscowej . szkoty, Eltbleta 
Jankowska, sama z tych stron 
pochcdząca, przy p<>mocy 
atarszych mieszkańców wio­
ski - WAleri i Kara , I.udw:ka 
Adamcz.yka, Kubis.a, Gałecllki 
- wydobył.a z :z.apomnienia 
p :ękne sta.re tańce jak np. 
„l'.'1iotlar:r.a", stara piosenki 
jak np. „Kuba Jura" co to 
głuży ł u m Azura - i nauczył.a 
młodzież. Piękne autentyczne 
kostiumy od wielu Lat spocz.y­
waly n.a d nl e skrzyń, ale dzi ś 
babcie i dziadkowie chętnie 
przekaz.~li je wnukom. Zespół 
cieszy się dużym uznan '-em w 
okolicy i nawet z.aprasz;any 
jest n a występy do Wrocl.a­
wia, do fabryk. 

„L'steczku liP-Owy, ni~ wpa­
daj do wody.„" - płyną ze 
sceny .•low.• st"rei pieśn i zle­
mi opolskiej . Ziemi, która o­
parl1 s : ę zwycięsko wszelkim 
próbom germanizacyjnym. 

Gerda Wybraniec i Ginter 
Głąbek, oboje 1. 7 kta.sy iii.ko­
ły w Walcach, opowiada ją 
n.am, że ich starzy dziadkowie 
mówili im, że 1.3.Wsze w do­
mach Il'ł t e j ziemi używany 
był tylko j ęzyk P-Qlskl. Nie-

mieckl mall Jedyni• :r.e 1z.ko­
ł,y ... 

Potem popisują elę dztecl %. 
Młodzieżowego Pałacu Kultu­
ry Im. j3oli1Sl.awa Bieruta w 
Stallnogrodzie - Ada Feliks, 
córka nauczycielki, ara na 
ksylofonie, a akompaniuj• jej 
rui akordeonie ayn &órnik.a, 
Zygmunt Mildner. A potem 
prtewijają 1ię w brawliro­
wych polskich tańcach dzieci 
w.arsz.aw.skiej dzielnicy Wola. 

Po wspólnie odśpiewanym 
hymnie „Naprzód mlodzieży 
świata" - dzieci, otacz.ając 
z.wartym kolem towan,yliZa 
Bieruta, pr:i;echodz.ą do Al, 
gd.z.ie zastaw i.ono dla n.ich 1to­
ly wspaniaJsmi prz,yun.ak.ami. 
W filiżankach dymi czekola­
da, piętrzą .lę ci.astk.a, poma­
rańcze, cukierki. Czarnowło­
i;a Irenka Kuczewska z Bia­
łej Podlaskiej mocno trzyma . 
La rękę towarzysz.a Bierota i 
bardzo trudno jej się :r. nlm 
rn:zeŁać. 

DzŁecl zasiadali\ do atolów. 
Towarzysze Bierut i Cyran­
kiewicz ora:r; in.ni przedstawi­
ciele rządu i partu krąż- mię­
dzy stołami, gawędzą :r. dzieć­
mi. 

- J.akoś stabe macie apety­
ty - stwierdza :r. uśmiechem 
towarzysz Bierut. 

- To z wrażen!a - mów! 
Zygmunt Cichon ze Stalino­
grodu, ubrany w autentyczny 
strój gómika z pięknym czar­
nym pióropuszem przy czap­
ce. 

- Tak tu ślicmle i przy• 
jemnle stwierd6.a Jasno­
włosy Jerzy Serafin t War­
suwy, który - Jak alę Mm 
:r.wierza - ~I.ar• •ię mieć ta· 
me piątki. 

Po poczę6tunlru - daina 
zabawa. Reprezentacyjna or­
k iestra Wojska Polskiego rra 
walca. 

Petne nieupomnianych 
wrazeń, obdarowane upomin­
kami opuszc.i.ają diieci gmach 
Urzędu Rady Ministrów. 

Głęboką W)'mowę ma choin· 
ka nowo~oczna. Kierownicy 
nądu 1 partii matem cus, 
aby zorganiwwać dz.leciom 
radosną zab<1wę I spędzić kil­
ka godzin raz.em 1. nimi. Jest 
to jeden z wielu pr:r.ejawów 
milości i troski, jakimi rz.ąd i 
partia darzą dzieci - tę przy· 
azłość nasz~go narodu. Jest to 
przejaw troski wl.a<lzy ludo­
wej o zapewnienie dzieclom 
jak najleP6z.ych warunków 
ro-iwoju, uczynienie ich życia 
radosnym j, szczęśliwym. 

Ba. 

FEKIN, 6. 1. Ja~ najlepiej zaspokoić potrzeb/ 
w ddedt.i nie zaopalrzenia 

(Dokończenie ze str. 1) brakarzy, •wtadomle klasyfl-
Przemys! i handel będą do- kujących fałszywie, wyciąga­

plero wtedy naprawdę w pel- ne będą surowe sankcje. 

Jak donO!ll Agencja Nowych Chin, dw6ch lotnik6w band 
Czaua Kai-&zeka - Tao Kai- tu, aluchaoa ofloerskleJ akade­
mii lotalcuJ, on.1 Chin Pao-tsun, radiołeobn'k lotntozego 
pun.klu oblerwae1Jaep, uciekło w dniu 18 IJ'ndnta z Ta wa­
nu do prcnvincjt Fuklen w Cbinach · Ludowrcb n.. 111.mołoole 
azkolnym „AT-6". · 

O zainteresowaniu klasyczną l współczesną llteratur­
czechosłowacką w ZSRR świadcz.y fakt, że :r.ajmuje się 
nl'ł wielu radzlec~ch naukowców-llteratów. Radzieccy 
literaturoz.nawcy wiele uwagi poświęcają postaci i twór­
czoki czechosłow'lckiego bohatera naroclowe!?o Juliusza 
Fuczika w licznych pracach szczegółowo anallzując je10 
~ycle I twórczość. 

ni wywląz:ywały się z zadań Nawiązując do samokryty­
asortymentowych, kiedy han- cznych uwag przedstawiciel! 
del będzie zamawiał Wielką - Centrali Odzieżowej dyr. 
ilość wzorów I model!, a prze- ' Kołacz ołwladczył: ' 
mysł będzie należycie wywlą- Ze swej strony mam za­
zywal się z tych zamówień, stl'ze2.enia co do sposobu 
czego dotychczas nie było. przewożenia i maga:r.ynowa­
Ważne jest ponadto, aby pro- nia konfekcji ciężkiej . z tym 
dukcja masowa nie różniła większym też u1.naniem wita­
się od przecbtawlonych mode· my inicjatywę Centrali Odzie­
li. Niestety spotyka się często żowej w sprawie magazyno­
poważne rozbieżności w tej wania I przewożenia znacznej 
dziedzinie. części koniekcji w stanie wl-

Zaostrzenlu musi ulec rów- szącym. Konieczne jest rów­
nież czujność brakarzy w za- nież, żeby w placówkach de-­
kładach produkc; jnych. talicznych byli krawcy, któ-
Pragnę wreszcie stwierdzić, rzy wykonywaliby odn:cznie 

że Centrala Odzieżowa za- drobne poprawki i prasowali 
ostrzy kontrolę, aby nie od- odziet. 
bierać towaru różniącego się Przemysł POstara się wpro­
od zatwierdzonych wzorów wadzić epecjalne opakowania 
-oświadczył dy r. BojaJ11ow&ki. i znakowanie konfekcji mar-
Odpowiadając na uwagi ką fabryczną. 

przedstawicieli handlu, dy- A oto stanowisko przedsta· 
rektor naczelny ·Centralnego wiciela Centralnego Zarządu 
Zarządu Przemysłu Odzieżo- Przemyslu Dziewiarskiego -
wego, J6zef KolaC"&, stwier- dyr. Metza: 
dził: W roku bież. wprowadza-

Po przybyciu na kontynent 
zlo:tyli oni oświadczenie de­
maskuJ11ce agresywne plany 
USA I kliki Czang Kal"szeka 
wobec Chin Ludowych. 

. Taiwan - oświadczyli lot­
~ucy - stal się dzfś kolonią 
1mperlallzmu amerykai]skie· 
go I .?<'skocznią dla planowej 
agresJl przeciwko Chinom i 
Azji. Amerykat\scy doradcy 
wojskowi na 1'aiwan1e to w 
rzeczywistości moc~dawcy 
kliki Czang Kai-azeka. Mono­
poliści USA opanowali 
wszystkie ważnJeJaze pozycje 
gos.wdarcze. Zalewają oni 
Taiwan swoimi towarami. 

Ludność Taiwanu, bez-
w~ględnle wYZJl'•kiw~a pr:r.ez 
klikę Ci.ang K.ii-szeka, cier­
pi ;trauliwą nędzę. W oba­
wie prud wz.rastając11 opoz.y-
cJą ma& ludowych klika 
Czang Kal-sz.eka Inia 6ię 
ws:r;elkich środków aby zdl.a­
wić ich 1łuszną w~lkę . Roz­
ciągnęła ona nadz.ór nad 
wszystkim.i org,anl.zacjami poo­
atępowym.I. Za wuelkie wy­
atąpi.enia antyruidowe gro:r;! 

)ak n.ajw!ernlejszej 
swojej ojczyźnie 
Ludowym. 

służby 
Chi.nom 

Wbrew postanowleniPm 1raktatu p 1kDinwego z Włochami 

Amerykanie przekształcalą 
Wolny Obszar Trie~tu 

w sw~ baz~ wojenną 
WIEDEN, 41. 1. 

Dlll.ennlk ,,Der Abend" w korespondencji z Triestu donosi: 
W l'Ollnowle z fl'UP\ oflcer6w 1weiro azłabu dowódca 

wojsk angiel1klch I ameryltailaldeb w strefie „A" Wolne10 
ObllSl'U Trleełu gen. Win ter ton oiw!.adczyl, że wojska 
aUanclrle w ładnych okolicznościach nie opuszczą Triesłu. 
Decyzja o l~h Triestu, podobnie jak ł?.lttyczna kontrola 
nad Wolnym ObHarem Trlesłu, pozostaje na.da.I w ręku 
Ameryk.nów I An1llków. Gcuerał pedkreślll. te Ameryka­
nie nigdy . nie sreZ!'1111uJ11 1 łeJ ważnej bazy woJslt 11,dowYoh 
t marynarki woJenneJ, rdyi bar.a ta um1r.illwla fm lumko• 
!owanie Wioch 1 JulQlb.wU. 

MARSZ 
WYl)ARZEŃ 

W kręgu 
„naukowych•' badań 
„Czeąo uczy sit np. student 

uniwersytetu Cohnnb1a, któ­
rego przHławhytn rekt'Or•m 
był kledył Elsen!iower? Wł rod 
rozmaitych dyscyplin „nalll<o­
wych" student mote wybrać.~ 
,,Zasadniczy pn:ac.•s ąotowa. 
ni•0

, „Obiady dornowe0
, „Za· 

sM!y domo\IA!qo pra.nla I p•a­
sowanlau, „Gimnastyka I ta­
niec wru z praktyką, na dan­
c\nqu". 

„N• uniwersytecie w Chlca­
ąp moto 11zy1kał ty/llł maq s­
tra z:a t•\de prace „naukowe·~ 
„Porównanie c.zasu t ruchu w 
cz:ter•ch metodach tmyw.a~ a 
półmisków", „Anal iza no• y do 
oblerani.1 półmisków", .„Nabv~ 
wA11łe strojów kol>iecyc11 z„ 
pośr-edrnic~ poczty' , „Rót. 
na style bielll!ny ołamM<iej". 

- Uwagi co do jakości, nych zostanie do produkcji o 
asorty .lentu, terminowości 100 proc. więcej wzorów niż 
dostaw, wzorowania produk- w 1953 r. Zainicjowane w 
ej! prze:r; przemysl odzieżowy Czynie Przedzjazdowym o­
są w całej rozciągłości słusz- pracowywan!e wzorów nowej 
ne. Muszę wyjaśnić, te ze produkcji bezpośrednio przez 
względu na zbyt małą ilość mistrzów i robotników w za­
modell, pr:r.emysl produkował kładach produkcyjnych (np. 
dotychczas wielkie serie kon- w Zakl.adach Im. CHażewskie­
fekcJi: Powodowało to sza- go) pozwoll niewątpliwie 
rzyznę, mały wybór konfekcji zwiększyć jeszcze ilość pro­
zarówno pod względem wzo- jektowanych nowych wzorów. 
rów, jak kolorów i rodzajów Również przemysł dzle­
tkanln. Dostrzer,liśmy ten wiarski będzie produkował 
błąd późno. W ub. roku małe próbne partie po 2 tys. 
zwiększyliśmy nasz. asorty- sztuk każda. 

kara więzienia lub nawet 
śmierci. W "Zwll\zku :i: oświadczeniem !innym punkcie jest w toku 

budow.. lotniska dl.a samolo­
tów bombowych dalekiego za­
sięgu, k06zar I Innych obiek­
tów zgodnie 1. planami do­
wództwa atlantyckich sil 
zbrojnych Intensywne rolxity 
odbywają się również w aa.­
mym porcie triesteńskim. 

Cz~ć portu cywilnego prze­
maczana ma być na postój 
wielkich okrętów marynar!tl 
amerykańskiej i brytyjskiej. 
Triesteński port wojskowy 
zostaje przekształcony w 
punkt zaopatrywania armii a· 
merykiańskiej. Koncentrowan• 
•• tarn rótne materiały wo­
jenne i surowce strategiczne, 
które następnie wy•yla •iii do 
Jugosl.awlii, Austrii .i Innych 
krajów. Areenal marynarki 
wojennej w Trieście zostal 
zmodernizowany 1 znacznie 
ro:z.czerzony. 

„lnM,..llOJ•c. a.. tat 1>rae1 
„rwwkow.'', publikowane prM& 
un\worsyt..:kłe zakłady wy. 
dawn\cn. Tal< np. protes~r Dwaj lotnicy atwlerdzllł Wlntertona, kota ibliżone do 

równie!, ta cz.angkaiszekowcy dowództwa anglo-amerykań­
nle dowier.Lają ani oficerom, skie&o w Tr!e5cie zwracają u- I 

Vason a 11nlwersvt-tu Roches­
ter oqlosll studium pt. „o po­
chodaenlu I roduju l'OllPOli­
tyc:h pM:ykrokl". Au•or IPO· 
rządi:il list' :21 tys. (I) przy­
kro•et, leu pótn'•l zmn i0 J­
szyt tę ll•t! do 507, seq,..ąu-

1 wagę na fakt, te ost.a tnio w 
a? prostym totnierzom. Cięż· strefle „A" Wolnego Obszaru 
kie warunki życia. i rozgory· Tr\E?Btu W'l!moglo się budo· 
czen!e pchnęło wielu o.ficerów wnlctwo o chaTakterze woj­
i rołnierz,y do a.amobójstwa. skowYID. w południowej częś-

m,ent. W 1954 r. ule&nie on Zgodnie z życzeniem apa­
dalszemu zwiększeniu o prze- ratu handlu, wprowadzane są 
szlo 80 proc. Już efektowne opaltowańia 

Pragnę poinformować że wysokogatunkowej bielizny 

Tao Kal-fu I Chln Pao-tsun Ci tego obszaru, gdzie majdu­
o6wiBdczyli, że c~to z nara- ie tlę już amerykańska baza 
tentem życia słuchali audycji wuJ6k<7wa, prowadzone są tn­
roz.grośni pekiń&klej 0 zwy- ten.sywne roboty w celu z~u­
ci~tw.ach wojsk ludowych w dowanla obi~któw podzlem· 

nych. Zachodzi przyp11&zcie· 

l•c "materi•l0 wedluq qrur> 
ozl\aczonych cyframi od 311 
do o. ..Bf"udne łd:łl<o" - te> 
przykroić nr 28, „ Włcs w 
spożywanym posiłku" - to 
nr 25, a „51>otkal\l1 z łysym 
panem 0 

- nr 2. 
alma plerwl%e11stwa w 

toąo rodzaju sprawach przy­
padłaby zapewne unlwerayi.. 
towi w Kan9M, aa opubl11<0-
wanle „dyseńaclł naukowej", 
prredlot.onej Pań1twoweJ IJ• 
czelni Rolniczej w celu uzy1-
kan1a stopnia doktora na.il<. 
Tytuł t•I pracy brzmi: „Stu­
dium nad a-artołcią bakt• 
rll w bawell'lianej Półkoszul-

przemysł odzieżowy pr~ystę- damskiej i koszul męskich 
puje obecnie do produkcji oraz znakowanie marką fa­
konfekcji specjalnej, bardziej bryczną. 
pracochłonnej, z wysokoga- Potroimy w porównaniu z 
tunkowych tkanin. Już w ub. rokiem produkcję wyso­
grudnlu 1953 r. Bytomskie kogatunkowych wyrobów 
Zakłady Przemysłu Odzieżo- dziewiarskich. Prteń'lysl nasz 
wego wyprodukowały 2 tys. dołoży wszelkich starań, aby 
sztuk tego rodzaju ubrań mę- w ścisłej współpracy z Cen­
skich nąjwyższej jakości. W tralą Odzieżową zaspokoić w 
styczniu br. przemysł odzie- bież. roku potrzeby spole­
żowy wyprodukuje w gatun- czeństwa o wiele lepiej niż w 
ku „extra" 20 tys. ubrań, 1953 r. Przyczynią się niewąt-
1 tys. płaszczy męskich, 10 tys. · pliwie do tego również wlók­
płaszczy damskich i kilka ty- niarze z zakładów produkują­
sięcy damskich kostiumów. cych przędzę, wykonując w 

Korei I o wielkich planach nie, te budowane s- tu naj­
budownictwa pokoJowego. Zo- I więkue w Europie połudnlo­
bowią:r.ują 11~ Oni <Walaj do wej map_zyny amunicji W 

Bevan - za udziałem ce0 .... 
Czytelnicy, którzy zn~J" 

twórezołć Mar1ca Twaina, po­
myśl• 1oble byt mote. te to 
co napfs111fm.y wytef, jest wy­
lłllklem t. lakie\ł upomnianej 
humoresk\ teqe> zna\comlteqo 
pisarza. Hic podobMqo, ~..,. 
dzy pr11y/aclel•. To s.t aui.m­
tyez.ne fakty I przykłady, u· 
brane prna anąiel•k••qo pu„ 
błleystt G. 8idw•\la, \<tory 
osiadł w Polsc• I elttym P•ó­
rem n.a łam&ch nasz•J pr!15Y 
ckmukuJe roimalł• osdbll­
woścl „am.,.ylrailelcleąo lłylu 

Chińskiej Republiki Luduwei 
w rokowaniach w-jelkich mocarsłw Gorączkowe budownictwo 

LONDYN, 8. I. W walce o jakość rozwija- całej rozciągło~d swe zobo­
na będzie w dalszym ciągu wiązania przedzjazdowe, a 
Inicjatywa międzyoperacyjnej tym samym zapewniając 
kontroli społecznej. Zaostrzo· przemysłowi dziewiarskiemu 
na ~ostan!" równlet kontrola właściwe :i:aopatrzenle •urow· 
techniczna. W 1to1unku do cowe. 

Jak donosi •łrencja Reutera, przywódca lewe&o skr:r.ydta 
partii labourzystowskiej Aneurln Bevan przemawiając przez 
radio wypowiedział aię za udz.i11.łem Chińskiej Republiki Lu­
dowej w rokowaniach wielkich mocarstw. 

wujskowe na obszarze TrJe.tu 
dowodu, te Stany Zjednoczo­
ne pr:i:ywl42uj" ezcz.ególne 
tnaczenle do tego ogtliwa baz 
ttrateaicznych USA. 

tyela". •• 

Prorocy UJielkiet?o !{lodu 

Czy za dużo jest ludzi na ziemi 
B

ył to koniec XVIII wieku. Poprzez kanał ra 91.ę na ... wzroście ludności Stanów Zje­
La Manche płynął ku mglistym brze- · dnocz.onych, kraju, który w XVIII wieku 
aom Albionu powiew rewolucji francu- pr:r.echodził wl.aśnle burzliwy wzrost ludno-

91dej. Dumne slC1Wa Dek1aracjl Praw Czło- ści na Bkutek awałtownej imigracji do ów­
wieka 1 Obywatela podn~lły zcięte karki czeSil'lej „ziemi obiecanej". O<:zywiście, l:stn11. 
milionów ludzi. W tym ct,s11le w Anglii burz- bzdura, gdyz wedle danych Malthusa dzi.ł 
!iwie ·r=wliJa s.ię przemysł. Wprowadzenie ludzkość powinna by liczyć około 1111 mi­
maszyn w mle}sce pracy ręc.znej w przemy- li.ardów lud:r.i, podczu gdy świat ma na­
śle przynosi zysk jedynie przedsiębiorcom - pr.awdę 2,4 miliarda mieszkańców. 
kapitalistom, wyrzuca n.a bruk tysiące ludzL Ale Malthusowl nie chO<iz iło o prawdę 
Cl, którzy jes-zcze rostall przy warsztatach, są prawdziwą. Chodziło mu o „prawdę" wyeo­
coraz bezwzględniej wyzyskiwani. Blade wl- dną dla powstającej kl.asy kapitalistów. 
dm-0 głodu zagląda oora-z częściel do izb ro- DJ.atego więc wołał do robotników, że „brak 
botniczych. Głód - to pierwszy pod!Żegac:r. dla nich na.krycia", że powinni czek.ać na li­
do buntu. Przeciw buntującym się robotni- tość, pracować betZ s.zemranl.a L.. nie roz.mna­
kom mob!11zuje się więzienia, tortury, topór żać się. 
czy szubienicę. 

Ale kratami wlę7.lennyml, n.an~z!.aml tor­
tur myśli buntowniczej się nie 7.dławL Rusza 
więc z krucjatą przeciw buntującym s'ię wie­
lebny Thomas Robert Malthus, anglikański 
proboszcz z Sur rey. Rusza, by wytłumaczyć 
głodnym, że ... nie mają prawa najeść sii;, że 
nie wulno im się buntować i mogą najwyżej 
czekać laski i zmilow<1nia. A łaską tą i to ła­
ską wielką może być nawet ochlap uzyskany 
i.a ciężką czternastogodzinną pracę, nawet 
owo miejBce dla d:r.lecka-sz.kieletu przy ma­
szynie. 

„Zaj~ty" świat proboszcza 

C zlowlek rodząc &!ę trafia na świa.t u­
jęty już przez Innych - tłumaczy wie­

'' lebny Thomas Robert dwoJ·ga imion 
Mialthus. - Jeśli od rodziców nie otrzymuje 
on środków do tycia, I jeśli społeczeństwu 
nie jest potrzebna jego praca„. n ie ma on 
prawa żądać dla siebie jakiegokolwiek po­
żywienia, gdyż jest on zupełnie zbędny. Na 
wielkiej uczcie przy-rody brak dla n iego na­
krycia. Przyroda poleca mu odejść i jeśli nie 
może on skorzystać z. litości kogokolwiek 
z u-cztujących, przyroda sama znajdzie środ­
ki, by jej polecenie było wykonane". 

Twarde, nieludzlcie słowa. Tak twarde, ~e 
trudno jest pr:r.ekonać o ich prawdzie tych 
nie przyjętych do „ucztujących". 

A więc ustala wielebny Thomas Rober1 
„prawo rozwoju naturalnego" ludzkości. 
„Ludność wzrasta w postępie geometrycz­

nym, środki wyzywienia zaś, w wal'Unkach 
najpomyślniej szych, n ie mogą wzrastać szyb­
ciej niż w post~pie arytmetycznym. Je-żeli 
więc wz.ra&t ludności wyrazimy szeregiem 
liczb 1, 2, 4, 8, 16, 32„. to dla wzrostu środ· 
ków utrzymania będziemy mieli szereg 1, 2, 
3, 4, 5 ... " 

R:r.ucając te złowrogie cyfry, Malthu.s opie-

Dżuma ne ratunek! 

Zmarł dawn~ Thoma.'! Robert Malthus. 
Naukę jego dostatecznie ostro napięt· 
nowali wielcy odkrywcy praw rządzą-

cych SiP<>le<:zeństwełn: Marks, Engels, Lenin. 
Ale milionerzy, którzy w linię własnego, 

obfitego i zbytkownego „menj'' odmawiali 
masom „nakrycia na wielkiej uczcie przyro­
dy", nie zapomnieli, jak przydawały się Im 
a rgumenty ponurego fałszerz.a szeregów licz­
bowych. Po Malthusie i maltuzjanistach 
!k""zychodzą neomaltuzjaniści i ich prorok 
Vogt. ,,Ludzkość znajduje się w ciężkiej sy­
tuacji - glo&i.. - Musimy zrozumieć, że niE 
należy się skarżyć na ustrój ekonom!czny 
pogodę, brak &Zczęśc ia I okrucieństwo boskie 
To będzi e początkiem mądrości... Drugim 
krokiem powinno być zmniejszenie przyrostu 
lud.rwści". 

Jako środki do tego „min iejsrenla" pan 
Vogt, jeszcze bat"dziej ponury i nieludzki nii. 
jego protoplasta, duchowny Malthus, propo­
nuje dżumę, cholerę, śpiączkę, wojny, faszy­
stow~kie okrucieństwa i... śmiertelny głód 
Głód, który wedle niego stanowi „szczęście' 
Indii i który był ~niezbędny" dla Chin 
Vogt wola o „skrócenie" liczebności rodzaju 
ludzkiego, np. w Europie do 273, do „obcię· 
cia" liczby mieszkańców Stanów Zjednocż-0-
nych do 100 milionów, a więc o 45 milionó;1 
swoich rodaków. OczywiAcie, owe „obcięcia" 
zaleca przeprowadzać wyłącznie kosztem 
„mniej wartościowych", tu jest tych, którzy 
pracują, którym n ie procentuje ich kapitał, 
bo ten jest właśnie wedle Vogta miernikiem 
przydatności na św iec i e . 

I znowu rzuca Vogt cyfry, Jego zdaniem, 
nieodparte cyfry, wypożyczone od innych 
proroków „wielkiego głodu" - Pearsona 
i Ha•rpera. Twierdzi, że na ziemi jest wszyst­
kiego zdatnych do uprawy 2,6 miliarda 

1krówt), a więc na Jednego crlowleka przy­
pada niewiele więcej nit akr. Opierając sill 
na danych amerykańskich biologów, Vogt u­
waża, że trzeba przynajmniej 2,5 akra dla 
wyżywienia jednego człowieka, czyli Ż!I ludz:­
kość nie może liczyć więcej, jak 900 milio­
nów ludzi. 

Ilu lucłzi może wyżywić 
ziemia? 

I le 'Wll!rte 14 te wszystkie argumenty 
liczbowe? Niewiele. Bowiem w&'lyst­
kie dane, n.a których swego czasu o-

stwierdza za Bennetern Voit -nie uda się 
odzyskać dla rolnictwa. 

Owa _ erozja, owo wyniszczenie gleby rze­
komo przez naturaJne siły przyrody jest na­
prawdę w wielkiej mierze wynikiem rabun­
kowej, ka.pitaiistycmej gospodarki człowieka. 

Nowoc;i;esna agroblologia radziecka dopro­
wadzila do tego, że uprawa l korzystanie z 
owoców ziemi nie tylko nie wyniszcz.a gleby, 
ale powiększa jej wydajność. Wielcy naµ­
kowcy a; D<lkucz.ajewem, Wiliamsem i Miczu­
ri.nem n.a czele otworzyli przed rolnictwem 
nie:unier:r.one możliwości, nauczyli ludzi u­
miejętnie kor:r.ymć :r. cl.arów :i:iemi - karmi­
cielki. 

O złoty półmisek pierał •ię Malthu.s, a w ślad za nim neomal­
tuzjaniści, uwzględniają plony dawno prze· 
kro<:zone przez nowoczesne rolnictwo, a 
zwłaszcza przez rolnictwo socjalistyczne. Tak w reszcie nasza technika S'tof dziś na ta-
lllp. zbiór pszenicy z ha oceniają oni na 9 kim poziomie, że pozwala nam sięgnąć 
kwint3li, po'1caas gdy piąty plan pięcioletni do innych zupełnie dziedzin w poszu-
Związku Radzieckiego przewiduje, że śred- kiwaniu pokarmu niż tylko do rolnictwa i 
n ie zbwry zbóż na terenach n.awadn!.anych hodowli. Dzięki syntezie organicznej po-trafi­
wynosić będą 30 - 34 kwintale z ha. Tenże my już dzisiaj produkować pożywienie z ma­
sam plan stawia jako z,a<Lanie dla rolnictwa teriałów niebiologicznych, a nawet nieorga­
podnie9ienie globalnego zbioru pszenicy o nicznych. 
55 - 60 proc. w c.iągu lat pięciu. A zatem Niezmierzone zapasy tywnoścl może dać 
można by n.a tej pO<istawie przekreślić w.szel- właściwe wykorzystanie bogactw morza. Tak 
k ie obliczenia proroków nagiej śmierci i iy- np. wodorost zwany chlorella, wzbogacany 
~La tylko dla uprzywilejowanych. składnikami mineralnymi i gazem ziemnym, 

Ale istniej!ł je.szcze i.nne araumenty, zbija- może · dostarczyć olbnytnlcll ilości pożywienia. 
, ące ~rie Voata. Wi.althusa i demaskujące Je Używając teao wodorostu jako pożywki dla 
ako oszukańcze nar:r.ędz.ie burżuaz;yjnei, lu- drożdży, uzyskuje 91.ę ł:ańcuu.kową produkcję 
lobójczej propagandy. tłuszczu i białka, pódobn~ do tej, Jaką jest 

Oto przede wszystkim ludzkość uprawi.a pro&te wykarmi.anie świń kartoflarni na mię­
ailedwie około 10 proc. p0wierzchni ziemL so i słoninę. Jedna tylko fa.bryka takiego po-­
Uprawia pneważnie tam, gdz.le już sama na- żywienia dostarczałaby ekwiwalent artyku­
tura ziemię w jak największym stopniu do łów żywnościowych z 60.000 h8. ziemi, dostar­
llprawy przysposobiła. Przysposobienie pod cr.ałaby białka dla 3 milionów ludzi, zaś tłu­
..iprawę innych nowych terenów jest bez- szeru dla 1,5 miliona. 
względnie możliwe. Przykładem tego są gi- A zatem mo:!:emy odrruclć precz rozpaczU­
gantyc-1.ne plany prieobrażenia przyrody w we przewidyw.an!.a proroków „przeludnieni.a" 
Związku Radzieckim, które w pierwszym ziemi. Argumenty ich nale'!y potraktować 
z.ucie dać mają 28 miliooów hektarów pr:r.e- tak, jak na t.o zasługują: jako usiłowanie o­
tr:teni uprawnej. szu.kiwani.a tych, których nie przyroda po-

Dalej - neomaltuzjaniści, a zwla&zcza • zbawiła „n.a krycia na uczcie życia", lecz któ• 
./ogt, poświęcają wiele miejsca I nie szczę· rym owe „n.akrycle" wydziera wilcze prawo 
jzą cz.amych barw dla apisanla nillzczerua kapitalizmu, wydziera garstka drapieżców, 
urodzajnej gleby przez człowiek.a i przez sa· pragnących swój udztał w uczcie tycia spo-

i · j żywać na zlocistym półmisku. 
mą naturę. Cyfry te są is·totn e przeraza ąoe. Anglikański proboszcz 7. Surrey - apostoł 
Wedle np. sprawox.d.ani.a senatora Bennel.a, w bezdzietności l Vogt - amerykański głosi-
Stanach Zjednocronych zostały z.niszczone 
prze.z erozję 282 miliony akrów ziemi ornej. ciel chwały dżumy, cholery i śmiertelnego 
Erozi·a w dalszym ciągu dżiałała niszczyciel· głodu, nie nakłonią dziś )iut ludzkości do sa-

ó 1 i t · mobójstwa. Zbyt wiele drogow!lkazów poka-
sko n.a 775 milionów akr w. Z em ei - zuje, jak wiele „nakryć na uczcie życia" ocze-

l) akr - miara powierzchni 4.047 metrów 
kwadra.towych. • 

kuje ludzkość wyzwoloną z jarzm.a kapit.ali-
zmu. 

JAN DĄBROWSKI 

• 
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Artykuły spożywrze muszą być 
należycie opakowane 

Kuplłatn ohegdaj w ~klepie PSS pactkę płatków 
owsianych. Do torebki nie mo11l11m paczki zmieścić, Lmu· 
1zun11 więc byłam trzyma~ Ili w ręku. Po pewnym cz11sie 
poczułam, te paczka je~t dziwnie lekka. Zairzałam do 
środka. Na dnie leżała już tylko cienka w11rstwa piat· 
ków, 11 w rogu przeAwle<"ala olbrzymia dziura. Wróciłam 
do ~klepu. Na mo.ill lnterwl'ncję, kierowDik rozłożył bez• 
radnie ręce, mówiąc: 

,,Z zażaleniem nalefy się zwrócić do Centralnego 
Zaf2ądu Przemyslu Młynarskiego w Warszawie, pro­
ducenta płatków owsianych. Ja B<lm mam dużo kło­
potu z tymi pacz.kami. &d'.l't wyrabiane '" one ze 
słabego, cienkiego kartonu I prędko pękaJą. Można temu 
zapobiec przez pakowanie płatków owsianych w torebki 
papierowe, a mistępnie w pudełka kartonowe". 
Uważam ten wniosek za dobry 1 proponu)ę go za•toso­

wać. 
L. BLIZt~SKA 
t.ódt, Nowotki 117 

Atrament czy woda? 
Do napisania \\stu potrzebn1 Jl!!!t atrament. W tym teł 

celu kupiłem w Gminnej Spółdzielni „Samopómoc 
Chłopska" w Wałowicec:h, pow. Rawa Maz.., butelecikę 
atramentu do wiecznych piór, koloru niebieskiego. Po 
skreśleniu kilku pierwszych liter. stwierdziłem, źt' za. 
miast atramentem pi9'1:ę zabarwioną wodą. Udelem 1!ę 
i uitaleniem do tk!epu GS w Wałowlcach. 

- Cóż ja jestem winien - odpowiedział kierownik, 
Winni są ci, którzy taki atrament produkują. 
Spojrzałem na etykietę firmową. Byle to Sp()ldLlelnia 

Inwalidów „Zor?.B" w Waruawle. Obok t'tyklety widniał 
dopisek reklamowy: „Atrament specjalny do wiec1.nych 
piór, niebieski, niezmywalny w wodzit'''. 
Zgodzić się można tylko na Jedno: że produkt ten jest 

neceywlście „niezmywalny w wodzie". 
RYSZARD PEJSKI 

Rogłlwlec. pow Rawa Mu 

STR. f 

Z problematyki knn 

Praca ideoloRicz - naczelnym zadaniem . .., . . 
organ1zac11 partv1ne1 

wielkie sukcesy produkcyj-
ne sprawiły . że Zakłady 

Im. J. Marchlewskiego dzierżą 
palmę pierwszeństwa w skali 
krajowej w przemyśle włó­
kienniczym. Z tych zakla<lów 
W'JSzly na całą Polskę tak 
Cf'nnt' lnkiatvwv ł~k Mnraw­
sklego I Sygdzlakowej . Dzięki 
wielkiej ofiarności całej zało­
gi z honorem realizowane są 
zadania produkcyjne. W dniu 
11 grudnie ub. r. załoga z du­
mą zarr~ldowała o wykona­
niu r.ad~ń czwarte"o rok11 Pl"­
nu 6-letniego. Jest rzeczą pe­
wrtą. ie osiągnięcia te stały 
się mo:!:liwe dlate11:0, że Or!la­
nlzacja partyjna poprzez 
swych członków potrartla wv­
tworzyć wśród z.alog! gorący 
entuzjazm walki o wykonywa­
nie planów we wsi1ystk!ch 
w1katnikach. 

Te wlellde i bezsprzeczne o­
!lągnlęc!a nie mog11 Jednak za. 
1łonlć poważnych bq1ków i 
niedociągnięć występujących 
w dotychczasowej pracy par­
tyjno - politycznej. Ostatnia 
partyjna konferencja wyi-or­
cza w Zakładach Im. Mar­
chlewskiego dowiodła tet, te 
towarzysze nie upajają sii; 
sukcesa ml, te potra ti ą syste­
matycznie I krytycznie ocenić 
e!abości występujące w ich 
pracy. 

••• 
Ob•ad.,. konferencji wvka­

zały, Jak wielkie szkody 
mote wyrządzić organizacji 
partyjnej I całe1 zalodze oi• 
politycmienie pracy partyj„ 
nej. Na czoło obrad konfereo-

cjf wysi:n'ę!y się głównie trzy 
najistotniejsze zagadnienia: 
9zkolenie partyjne, zebrania 
partyjne oraz rolityczne kie­
rownictwo pracą orgamzaC'jl 
masowych. 

Trzeba stwierdzić, t.e- poziom 
szkolenia ldeologfct'1ego w 
ZPB im. Marchlewskiego z.ne­
cznie wzrósł w porównaniu z 
rokiem ubiegłym. Wzro~ła 
:!ość zespołów szkoleniowych, 
których obe<::nie jest 36. Pod­
niósł się poziom treści szkole­
nia. Jak jec:nak wykazała d.v­
ekusja, szkolenie nie we 
wszystkich zespołach przebie­
ga właściwie I nie zawsze ma 
ono wpływ na wzrost świado­
mości oolitvcmei słuchaczy. 

- Najsłabszym punktem w 
naszej pracy partyjnej jest 
szkolenie Ideologiczne - mó­
w!ł II sekretarz organizacji 
C'ddzlałowej tkalni, tow. Ka­
zimierz Różycki. Przeprowa­
dzamy częste rozmowy ze słu­
chaczami, mimo to frekwen­
cja kuleje. Anl KZ ani KD 
dotąd nie ud-z;ielJly nam kon­
kretnej pomocy celem posta­
wienia 1zkolenla ldeologil'z.0&­
go na właściwym poziomie. 

Zadania, jakla wytyczyła 

konferencja dla pracy organi­
zacji partyjnej w celu podn\e­
slenla poziomu szkolenia lde­
olrgicznego, dotyczą uspraw­
niania kierownictwa partyjne­
go szkolenl~m. troski o wyso­
ki poiiom kadry wykładow­
ców poprzez systematyczną 
pracę metodyc:mą z nimi, wal­
ki o wysoki poziom treści 
szkolenia, o jego powiązanie z 
:!:yciem, wzmoienle troski o 
sprawy organizacyjne: trek• 
wencj~ lokal ltd. 

tow. 'Rogoziński. śrubownik :t 
przędzalni odpadkowej 
Nasze zebrania partyjne były 
ubogie w treść polityczną i w 
t.vm tkwi główne źródło ni­
skiego po"iomu ideo!ogiczneiio 
naszych cŻlonków partii Za 
ten star ponosv.ą winę wszys· 
cy członkowie n&szej organi­
zacji, ale przede wnyqtJtim 
Komitet Zakładowy, który me 
wytknął wcześniej , naszych 
błędów, nie wskazał drog:t do 
ich pokonania. 

Trzeba jak wytyrzyla 

wodnlczący rady zakłada\. aj 
tow. Staniszewski. 

- W oddziałach jest tak. że 
organ izacja partyjna sob ie a 
związkowe sobie Szczegóinie 
o~o występu.ie brak pofitvcz-. 
nego o_ddziaływania ze ~tron.y 
partyjnych grup związkowych 
- stwierdzi! tow . Stllniszew­
ski 

Brak właściwego kierownic­
twa politycznego to lednll z 
przyczyn, te orgamza.:ja 
związkowa ma wiele slRboścl 
I braków w 11woje,i pracy Na 
przykład słaby był udzlil! ek­
tvwu związkowego w rnobl!i­
zowaniu załogi do podejmowa­
nia Inicjatywy Morawskiego i 
Sygdziakowej. Inicjatywa ta 
nie została rozpowszechniona 
dostatecznie w takich oddzi11-
łach jak tkalnia, przędzalnia 
odpadkowa, niciarnia, a w cd­
dzlale wykońci.alni w og51e 
nie została podjęta. 

- Od każdego i nBS -
członków partii - będźle ra­

Prządka., Franciszka Riądleowska z Ozorkowskich ZPB 
wysoko przekracza swe zobowiązania na cześć 11 Zi~dti 
partii, wykonując prieciętrde swe zadań.ta w 115.9 proc 

Fot. ·- A. l 

leżało, Jak zostaną odrobione • '----------------· 

~:t~;ty~~~:.~:,~~ę~:a;. ~== Sprawa n 1· e tylko· klml wynikami powitamy n 
Zjazd partii - oto oo przewi­
jało się w ka:!:d~j wypowiedzL 

• . • Heleny Zielińskiej 
wroorcza konferencja par- Zlellń;kl przyszedł do domu 

zdenerwowany. Helena krzą• 
tająca się po Izbie z niepoko­
jem spoglądała na Ojca. 

- Byłem u Swistaka konie 
wypożyczyć - powiedztaJ Z1e­
llńskl - Ziemię trzeba prze­
cież o~roblć. ale teo zażądał 
tyle, te o mało szlag mnie nie 
tram_ Pijawka __ psiakrew.-

Ksiqżka wychodzi na srotkanie czytelnika • • • 
podstawowym grodklem wv­

konferencje - zacząć od prze­
.strzegania regularności zebrań 
I właściwego doboru kh te­
matyki. Więcej niż dotąd trle­
ba poświęcić uwagi sprawie 
priygotoWywania zebrań Za­
gadnienia omawiane na zebra­
niach winny być uprzednio 
przygotowane przez komisje, 
w skład których winni wcho­
dzić członkowie danej organi­
zacji partyjnej, Trzeba skoń­
czyć z biernym stosunkiem do 
słusznych spostrzeżeń lub 
wniosków wysuwanych przez 
członków partii na zebraniach. 
W tym celu - mów1ł w pod­
sumowaniu kierownik WT· 
d~t„łu eknnom1rzne~n KŁ 
PZPR tow. Dudek - powinny 
być zaprowadzone w kaMym 
oddziale książki wniosków, 
zgłananycb Die tylko na ze­
braniach partyjnych, ale na 
wsz.elk!cb odprawach i ze­
braniach or~anlzaclt mnso­
wych. Sledzlć r.a politycznym 
wzrostem katdego towarzy­
sza - mówił tnw 'Dudek -
to znaczy podnieść poziom :te­
brań partyjnych, przydzielać 
konkretne zadanta partyjne i 
przei ~ystema tyC7.ną kontrolę 
wyrabiać u „złonków partii 
c-dpowfedv.lelnoM "-" <wvknne­
nie powierzonych im zada6. , 

tyjna w ZPB Im. Mar­
chlewskiego nie pozbawiono1 
była braków. Niepokojący :>yl 
takt. :!:e towarzysie w dysku­
sji prawie nie mówili o zada­
niach, Jakle 1toj11 przed nimi 
w pracy na wsL A przeciet 
nie ma watnlejszej sprawy 
jak zagadnienie walk\ o umoc­
nienie sojuszu robotnlcro -
chlopsltiego, Fakt, te kon fe­
renci11. pnze nlf'llc:mvmf wy­
stąplenlaml ominęła tak waż­
ne r.agadnlenie, świadczy o 
niedostatecznym zainteresowa­
niu tą spra„~ą ze strony akty­
wu partyjnego ZPB Im. Mar­
chlewskiego. Przed kierow­
nictwem KZ stCl'I iadanle jak 
na.Jszybszego odrobienia tego 

Sta!llslsw Sw!stak uchodzi 
w gromad'Zle Włochyńskle, 
gm. Rozpr7,B, w pow. piotr­
kowskim. za najbogatszego 
gospodarza. Ma on chyba ze 
30 mórg ziemi Dwa konie. 
Gospodarstwo Jak się palny. 
Ma pou tym „dobre serce", 
Każdemu., kto nie ma koni, 
chętnie wypo:l:ycza swoje, za 
te kilka dni odróbkl ery Jak 
w WYPRdkU Zielińskiego, za 
gotówkę. l{rubą itotówkę. 

ganlzecj1 ZMP-owskiej z mło­
dzieżą dojeżdtającą test„. l'z.as 
tracony na przejazdy Czas Jej 
jest bowiem ogramcrony roz­
kładem jazdy PQC"iągów I au• 
tobusów. Zarząd zakładowy 
ZMP biorąc to pod uwagę 
twierdzi, że nie mo:!.na orga­
nizować z.ebran, gdyż przyj­
dzie n.a nie tylko kilka osób, 
ta nie można oddziaływać na 
młodzież poprzez oritanizowe­
nle kulturalnych rozrywek -
bo kiedy? 

16 bibliotecz~ych punktów gromadzkich chowanio Ideowo - poll­
t.vc:mego członków partii jest 
zebranie partyjne. Jak wyka­
zała konferencja, sprawa ze­
brań partyjnych w ZPB Im. 
Marchlewskiego to jedna z 
główn.vch słabości w pracy 
party,lnej tej organizacji. Ze­
brania na ogół były jafowe, 
bez konkretnych wniosków. 
Zenutv te tyczą sl!l przed& 
wszystkim organi.z.acji oddzia­
łowej przędzalni odpadkowej, 
ruchu i biura. Sukcesy pro­
dukcyjne przędz.alni odpadko­
wej stępiły czujqość KZ. któ­
ry uspokojony wysokim wy­
konywaniem planów tego vd­
dzialu. nie 7.Wl'ACA! RtC7.PRr'll­
nej uwagi na odpolitycznienie 
pracy partyjnej tel orgamz~-

• • • 
wiele miejsca połwl~nno 

na konferencji konteci­
noścl podniesienia po7.lomu 
kierownictwa politycznego 
pracą organizacji ma!OWYth. z.organiz.owali bibliotekarze łódzcy 

dla uczczenia II Zjazdu 
- Nasze kierowania pracą 

organizacji masowych było 
niewłaściwe - móWił TI •~ 
kretarz KZ tow. Misiewicz. -
InteresowaJljmy się pracą or­
ganizacjt masowych jedvnie 
wtedy, kiedy działalność któ­
rejś z nich była analizowana 
na posiedzeniu egzekutywy. 
Brak bvło !vstemRtvc7.nP1 kon­
troli i opieki na codzień nad 
Ich pracą. 

braku. 

Zagadnieniu tt'mu poświęcił 
wiele uw111r1 tnw OurlPk oo<l­
sumowuląc dyskusję. Wskazał 
on, te ekipy łątzno~cl miasta 
ut wsią winny opn:l!ć swoją 
pracę na konkretnych pla­
n;=1rh onrR"n\~H~nvc-h na ond­
stawie gruntownej znajomości 
specyfiki itromady, kt<'>rą się 
opiekuje ekipa. W celu zacieś­
nienia więzi między robotni­
kami a prac•1jącvmi chłopami, 
klPrnwnłrtwn K'7 w'nno <1pr>1· 
cować nowe formy pracy, jak 
np. wym1anP; io~Wllłdczell. w 
1Ak1 spn•ńh •n>\ntf'llk w mieś­
cie, a chłop n.a wsi walczy o 
większą ,.wydajność, lepszą ja­

Ale cey Helena Zielińska, 
obecnie pnądka ZPB Im. No­
wotki w Piotrkowie demaaku­
je w swojej 1romadtle praw­
dziwe oblicze kułaka. cey mó­
wi chłopom, te kulak to wy­
zyskiwacz I wróg? Nie, ole ro­

Tysiące metrńw tkanin. 
ponadplanowe tony · węgla, 
przed terminem oddane do u­
iytku nowe ob.lek~y przemy­
słowe. nowe bloki mi~zkalne 
- oto co przynoną zobowlą­
ltlm ia ludzi pracy. pooe:°nnowa­
ne na 11 Zjazd partit Ale s11 \ 
inne Takie, dilęk: którym za­
spokojone zostaną potrz~by 
kulturalne ludi! pracy, dził;ki 
którym oowstaną nowe biblio­
teki, nowe punkty bibliotecz­
ne Taki wla~nie charakter 
mają zobowiązania, podj1:..e 
dla uczczenia II Zjazdu perli! 
przez bibliotekarzy łód;i;kich. 

Spóro jest }esze%e, n.awet w 
najbliż~ym !Nł5ledztwle Lo­
dt.1, gromad. nie posladającycll 
wła~nych punktów bt'ollote..:z­
nych . Aby dotrzf'ć z. lt~111t11.ą 
na wieś, bibliotekarze ło«hcy 
w ramach zobowiązań przed-
7.jl!tdowych stworzy\l punkty 
biblioteczne w 16 1romada<'n. 
znajdujących 11ię w granicach 
Wielkiej Lodzi. Takle punkty 
gromAd7..kte pracu .!ą ju? w Olt­
chow'e, Lublinku, w spol­
dzłeLnl produkcy/neJ w Ro­
oaeh. w R.etktnl, Now11m I Sta­
r11m Zlotnle, na Stokach, Mo­
drzewlu, w t,a.gtP.wntkach, 
.Rad.Jgonc2u, Re11montowie, 
Chocia11owkoch., Now11c;h. 
Clw1na<:h, n11 Kowillszci11i11i•, 
Widzewie i Nowe, Dqbrow1e. 

Docierają do tych gromad 
prac<>wn icy bibliotek rejono­
wych, rrajbllżej połotonych. 
Dostarciają ksiątki, prowadzą 
pracę propagandową, z.tnierra• 
jącą do umasowienia czytelni­
ctwa, &terając &ię poprzez cie­
kawe formy pracy uczynić :t 
ksląikl naJ9kutecUJieJsey śro­
dek oddz.1aływan.!a kulturalne­
go. 

Bfbllotek11ne łódzcy, trzE'ba 
to przyznać, mają ' w walce o 
:zdobycie nowego czyteln;ka, 
nowego miłośnika ksldki, du­
ie osiągnięcia i ogromne do-

lwladczenle W pracj' z czy­
telnikiem mniej wyrobionym 
działają metodą zaint.eresow11-
nla - poprzez wieczory lite· 
rackie, wieczory z pogadanka­
mi TWP, konkursy dobrego, 
lactnego CZ'(ftania, cJyskus1c m1d 
fc.oiiqżkumt. 

Wielu czytelników przyspo­
rzyły Centralnej Bibliotece 
Miejskiej im. Waryń~kiego I 
bibl!otekom rejonowym tak.że 
w11stawy lqiążek - więk~ze, 
traktuJ:ice o Jednym zagad· 
nieniu i mniejsze - autors<tie, 
obrazujące dorobek Jedne110 
pisarza, plakaty, pla.n.sie, 11fi­
su, aktualne hasła, intere-su­
J11ce ilustrowane katalogi, in• 
formujące o nowośc1ach wy­
dawniczych. 

Do naJciekawszycb i naj!lku­
tecznlejszych m~iod można ta. 
liC?.yt {>racę z czytelnJkiem In­
dywidualnym, polegającą na 
tym, że bibliotekarz w spOsób 
umJejęt.ny kleruits pracą !'8• 
mokszl.alcenlową C2.Yl.elnika, 
pod;,uwa mu wybrane. odp;i­
wiednie ksiątkl, starając się 
zachować jakąś !mię wytyCT.­
n'-

Wiele bibliotek rejonowych 
może się poszczycić poważny­
mi osiąanlęciam.i jeśli idi.ie o 
umal!Owlenie czytelnictw11, 
właśnie dii11k1 1tos0Wanlu tak 
bogatych I r6tnorodn}'t'h !orm 
pracy. Najleime - bibliote• 
ka rejonowa nr I pny ul. An­
drzeja Struga, bibl\oLvka rejo­
nowo nr 7 przy ul Rzgowski<'j, 
bibtiotekl nr 5 I 9 L wseyst­
kie pvzostale filie Centralnej 
Biblioteki Jm. L. Waryn~ltleir,o, 
których jest już 24 we wsi.y~t­
k ich dzielnic.ach miasta - będą 
tera;i; wa!czyly o zdob11cie no­
wego czytetnika, c.t11teln!ko 
wiejskiego. 

W trudnel. codziennej pracy 
pomaga bibliotekarzowi bar­
dzo C'Z.ę&to aktyw c;zytelnlc~y. 
istniejący we ws2yslklC:h n.li!-

Sladem naszych arlykułów 
W twląl.ku 1 artykułem za­

mles.1:czonym w Nr 283 "Gto• 
au Robotnl1:2e110" z dni.a 
2.1\. Xl. ub. r., l>L „Nie •po­
młn~ o sklepaeb w d1łtlnl• 
cach robotri1C21yeb" Wydział 
Handlu Prezydium 'Rady Na• 
rodowej rn. Łodzi nadesłał 
wyjaśnienie, w którym •twier­
dza, że krytyka zawarta w 
artykule była słuszna. 

Kierownik sklepu PSS Nr 
979 otrzymał upomnienie, a 
w &klepie natychmiast usu­
nięto wszystkie nledociągnh:• 
cla. 

Kierownikowi sklepu Nr 
lPllO za nledopllnowame wła­
ściwego uopatrzema w pełny 
asortyment towarów również 
udzielono upomnienia i wy­
dano polecenie natychmlasto• 
w ego uzupełnienia braków. 

Magazyn sklepu MHD Nr 
121 przy ul. Rzgowskiej przez 
zalns ta lo.wanie dostatecznej 
ilości ,.Fegałów został przysto­
aow~fiy do pnyjmowanla 
l . _o_ kg.-;OteGY w-.-

Ola podniesienia stanu sa­
nitarnego w skleplich podle­
głych Dyrekcl! MHD - Połu­
dnie wyd<ino szereg tarzą­

dzen, mających na celu do­
prowadzerlie Ich do włUcJ­
we10 stanu w ciągu jednego 
m1e81ąca. 

Lokal sklepu Nr 413 pod­
legły DyrekCJl PSS - Północ 
zostanie jut wltrótce wyre­
montowany. 

W zwi11zku zt złą jakością 
pieczywa została zwołana 
s-peci;ilna n<ir„da ws:tystklch 
za\n teresowllnych pracowni­
ków Dyrekcji MHD - Nabiał 
i Pieczywo, na której szeroko 
omówiono spOsoby kontroli I 
podkreślono konlect.ność 
wunotenia czujności, aby w 
przyszłości pie<::zywo nie do­
pieczone lub wybrakowane 
nle trafiało do punktów sprze­
da:ty. 

Remont sklepu Nr 1304. po­
dlegającego Dyrekcji MHD -
Nabiał i Pieczywo, dokonany 
zostanie w drugiej połowie 
'tyczni.a br. 

mal bibliotekach rejonowych. 
Znając najlepiej chłonność I 
potneby własnego terenu ek• 
tyw czytelniczy ma p?waŻJ'Jy 
wpływ na zakup nowych ksią­
żek, pomaga w ściągo1nlu ksl1· 
tek od czytelników oplesa­
lych, Interesuje się wszystki­
m! sprawami. trudnościami I 
boląC'Z.kemi .11wojej biblioteki. 

Ta forma pracy z czytelni- cjL Dochodzące sygnały do KZ 
klem wprowadz.ona w biblio- o zaniku pracy polltyrznej w 
tec?.nych punktach gromad i- oddz.lale przędzalni odpsdko­
klch, gdzie bibliotekal"t docle- wej nie były analizowaM 

przez KZ Donr.iwAr!,ito to do 
ra raz czy dwa w tygodniu takiej sytuacji, te Óddzlałowa 
pomoże skutecz.nle w upow· 
az.echnieniu ksiątld na w;L organ1uicja partyjna, ZMP I 

O niedostatecznej opfe<'e 

ko8ć. 

bi tego. 

• • • 
PrzysplesZO!l1 rytm pracy 

wielkiego komhln•tu baweł­
nianego w Piotrkowie od-:zu­
wa glę niemal na każdym 
kroku. Mloda załoga młodego 
komblna tu VI()' tężoną pracą 
czCi zbllża)ący się Il Zjazd 
parti1. 80 proc. załogi kombi­
natu to młodzież, wlększosć z 
niej to dojeżdtająca młodz.1ei 
wlejskL , oddziałowa orl!'anlzacJ11 zwląi-

Cenna inicjatywa łódzkich kowa nprzestały 1,:>racy ma­
blbllotekarz.y - wyjście :r. sowo - politycznej, oderwsły 
książką do gromad, to lc.h u· i ~le od mas. 1.1>nr?:P<t"lv w•łu­
d7.l.al w czynie w~zystk1ch lu- chlwać się w głosy załogi. 
dzi pracy :r. okazJt Il Zjazdu - Upojeni sukcesami pro-

nad pracit organizacji ZMP 
rnów1ła przewodniczące ~rzą. 
du tabryc7.nego ZMP tow 
Chukała. Oto np. do tel pory 
trzy zespoły szkoleniowe ZMP 
nie rozpoczęły zajęć z powodu 
brHku prop11JZ11nrtv•t'°lw • wv• 
kładowców. Trudności, 11 ja­
kimi boryka się ZF ZMP ma­
nf' •li KnmltPtnw1 7•\łl~do 
wemu. Mimo to jednak nie 
ma pon:ooy w ich rozwl117'ł­
nlu. 

O breku 
ro'Wnlctwa 
związkowej 

politycznego kłe­
pracą or1111nlzal'll 

mówił prze-

Wprowadzenie w t:Ycht tych 
cennych wniosków poi.won 
or(tanltacjf partyjnej w ZPB 
lin. Marchlew~klego podnie~ć 
na wytszy poziom pracę par­
ty jno-poU tyczną. 

Jak walczy organizacja 
ZMP-owska w kombinacie ba­
wełnianym w Piotrkowie o 
całkowite pozyskanie ludzi dla 
nuzej sprawy, !akie w tej 
wall'e ·napOtyka trudności? 

parill. dukcyjnyml popadaliśmy w 
' :A. J, !l>imou~pokojenle - mówił 

S zczęka szufla o koksowe grudki, 
gruchocq kęsy złomu ładowane~o 

na taczkę. Nielekka je!t praoa łado­
wacui, Stanisław11 Kowaliklego I ple· 
cowego Rocha Smyczka. 

- Ale człowiek by jej na Inną nie 
zamienił. Westła w krew. 

Tak. Praca ta wchodzi w krew. 
Wiesz, te zaklady ctekają na wyto­
p iony przez ciebie metal. Na wypro­
dukowane z tego metalu maszyny, 
tryby, dźwigi - czekają fabrykl, ko­
palnie, elektrownie, budowy. Nie 
możesz się omylić. Wytop musi być 
najwyższej jakości. Trzeba zachować 
ścisły stosunek koksu do złomu. trze­
ba załadować ple<: dokladnte - Za­
myśla się Smyczek - A jak to było 
do niedawna? Nienajleplej. Często 
myliło się proporcję, „karmiło'· piec 
zbyt Intensywnie, a potem„. Tam na 
dole tormy nie były w stanie przy· 
jąć calego spuszczonego wytopu. 
Płynna airuaa metalu brytg11ła w 
plact•.-

Dztś.- Smyczek pamięta rhwlle, 
k:lecly to na uroczy ste) masówce wraz 

Załoga ŁF'M będzfe prodttko· 
wała m. In nożyki do m.aszy· 

nek do mielenia mięsa. 
NA ZDJĘCIU: majster narzę­
dziowni Józef KowaLskl z 

w:zorem nowego noż11ka. 

z cał11 zaloią l.ódzklej Fabryki Ma· 
szyn onl, plecownlcy, podeJmow.ail 
11.obowląz.enla przedz.jezdowe. 
„Będziemy łciśle przestrzegać reti­

mów technologicznych. NlidY wlęcej 
nie zmarnujemy kawałka metalu, 
bryl"ld koksu" Od tej pory pl"c 
otrzymuje zawsze dokładny Vłymlar 
ładunku, odpowiedni-. ilość koksu 1 
ziom u. 

Plecownlcy l..FM wiedzą tllkte I o 
lnnym zobowiązaniu, które jest czę­
ścią wielkiego pięknego zobowtąza· 
nia naszego ustroju wobec człowieka. 
Już niedługo przestaną zginać karki 
nad taczkami, nie będą rękami no· 
slć ciężkich kostropatych żeliwnych 
brył ' 

Jeszcze przed II Zjazdem naszej 
partii proce~ załadunku pieca odlew­
niczego zostanie zmechanizowany. 

• • • 
Spod ręki ·formiarza, Kntmleru 

Michalskiego, wyłenla glę iary1 for. 
my „rzeźbionej" w specjalnej przy• 
p0mlnaj11cej nadrzeczny piasek, mle· 
swnce formierskiej . 

Stary fonniarz Ód młodości. pra­
cuje w 9Wym zawodzie 

- Pned wojną pracowałem gdzie 
się dało. W poszukiwaniu roboty 
przemierzałem cały kraj, rótne fa· 
bryki I fabryczki, huty t odlewnie. 
W Łódzkiej Febryce Maszyn pracuję 
od 1945 r„ od chwili - kiedy to my, 
robocillrze, uruchomiliśmy ten oa~z 
zakład. 
Słowo „nan" nabiera w ustach 

Michalskiego jakiejś ciepłej, należ· 
nej mu treści. „Nasz" - tzn ·jego, 
towarzyszy pracy. „Nasz" - to zna­
czy całego narodu. Na swoim pracuje 
się z całych sll, jak najlepiej, Jak 
najwydajniej, jak najoszczędniej W 
k~iążkach produkcyjnych obok n:et. 
wiska - Michalski - można prze· 
czytać - 185 proc„ 187 proc„ 220 
proc. normy. 

• • • 
Zastanawiali się długo. Tyle od-

padków, różnych ścinków blaszanych 
' I sztabek metalowych powstaje przy 
produkcjL 
Można by z nich wykonywać wiele 

przedmiotów codziennego użytku -
np. takle szufelki do węgla, albo no­
te do maszynek do mielenia mięsa. 

/ 

R WRZE~tięSKA 
Pierwszą zasadniczą prze­

szkodą u trudnlającą pracę or-

Przecież tych artykułów nieraz )t'sz· 
cze brak na rynku. 

- Stanowczo trzeba powatnlej i;io­
myłleć o produkcji z odpadków -
1twlerdził na zebraniu partyjnym, 
pośwtęconym studiowaniu mlłterta. 
łów IX Plenum, spawacz to\v. Józ.ef 
Swlatk!ewicz. 

- Nie tylko pomyśleć, ale I brać 
się do roboty - ząkończyl dysku1ję 
monter tow Leszek Wasllew!ki 

Na uroczystej masówce po8wlęco­
neJ tbllhjącemu się n Zjazdowi 
naszt'j partii z.ałoga t.FM postanowi­
ła rotpoci<1ć produkcji: artYkulów 
codzienne.! potrzeby z odpadków 
metalowych. 

- Po przeprowadzeniu odpowied· 
nich przygotowań w najbliższym 
ci.esie rozpoczynamy produkcii; no· 
tyków do maszynek do mielenia 
mięsa. szufelek do śmieci I wt:gla. o• 
ku~ i zawiasów - opowiada tow. 
Szrajber - oprócz tych berdz.o wat. 
nych w naszym codziennym tyciu 
„drobiazgów" postanowiliśmy tak:!.e 
wvkonać przed wvznaczonym term!• 
nem .Jedną wirową pralnie mecha• 
niczną dla załogi „Urrnsa" pomaga­
my t11kte POM z Bogdanki d•1-

I rabiając części z.amienne do trak to· 
rów. 

• • • 
Ne przykład w takle! stolówce.~ 

Obiera się dziennie dziesiątki kiło· 
gramów ziemniaków ręcznie. Tle to 
przy tym roboty. A tak, na~yplesz, 
przekręcl~z gałkę I sprawa załatwl,'1-
na. - Slu~arz Stanisław Szymczak 
demonstruje pracę mechanicznej o­
bieraczki. 

Szymcz.ak zobowiązał się, te do 
dnla ro>:poczęcla Il Zlazdu naszej 
partii zmontuje ponadplanowo 4 me· 
chanlczne oblerac1.kl do ziemniaków. 
Do 8 ub. m. Jedna z obieraczek była 
gotowa. • 

- Spieszę się. Chcę prted termi­
nem wykonać zobowiązame Sz.ym­
czak długo jeszcze opowiada o 
swoich obieraczkach. Ile to czasu 
można z.aoszczędzić, jalt A.tlalwUlją 
pracę. 

• • • 
Przyszedł jako 15 -letnl chłopak. 

Uczy! się zawodu. Wstąpił do ZWM, 

I 

W Czynie PTzedzjaidowvm 
formiarz Kazimierz M1chatsld 
wydatnie pod r1!o~I Ilość I 1a-

kośC prod ukc't. 

potem przeszedł do ZMP. aż dorósl 
do największei:;o zaszczytu - został 
członkiem partii. 

Taka jest linia tycie Stanisława 
Trzewlkowskiego 21 letniego bryga­
dzisty montażowego. I nie Wiko jego 
Jednego Podobny jest i.yclory' mon. 
tera Leszka Wasilewskiego I wielu ID· 
nych. 
Pracują , uczą się, występuJą w z.e­

spole świetlicowym, chodzą do teatru 
I kina Sii dumni ze swych os1~gnlę!'. 
produkcyjnyc.h Tu wyrośli tu p.")· 
znali prawdę o swojej Ludowej OJ. 
czyźnle. tu stall się świadomymi obv· 
watelaml, poznali nasze piękne, 
twórcze życie. • 

• • • 
„130 proc normy I montat bezbrs­

kowy W porządku Jutro trzeba bę 
dzie Jeszcze lepiej rozłożyć prći•'ę, a by 
uzyskać wyższe wyniki". - Trzewi. 
kowskl powolnym krokiem przemle 
ri.a dzled7.lnlec fabryczny, kierując 
się do portierni. 

Na czysty granat wieczornego nie­
ba wypełzają pierwsze gwiazdy 
Mroźny wtat.r szczypie w polic?kL 
Między halami osiada zmierzch Tyl 
ko tam, gdzie pracuje piec, kwitnie 
łuna. Pulsu.Je śwlatlem, unosi się i 
opada. To piecoV1;nlcy mieną czas. 
dzielący na5 od wielkich dni II Zjaz.. 
du partil tonam1 przetopionej stall. 

8. RAJCHERT 

Zdawałoby sl4:, te nie ma 
sposobów dotarcie do tej mło­
dzieży, a Jednak-

Elżbieta Dela pracuje w 
kombinacie w charakterze in­
struktora ZMP w przędzalni 
średniej. Ciekawe są jej do­
świadczenia. Rozi>Qei!ęła swoją 
prac~ od zapoznani.a się z za­
łogą powierzonego jej odcin­
ka. Przysłuchiwała się roz­
mowom młodych. Starała się 
poznać, co myślą. co czujł\·-
1 wreszcie sama zaczęła się 
włączać do tych rozmów, pod­
suwać tematy do nich. 
Kiedyś Elżbieta p1-zyn!osła 

książkę - „Poemat Pedąi:o­
giczny" Makarenk\. Jedna z 
dziewcząt spojrzawszy na ty. 
tul zwróciła się do l!:lżbiety z 
gestem lekcewaienta. 

- E~h, co ty takle książki 
czytasz. Przecież tern nic nie 
ma. Motne się zanudzić. 

- Zanudzić - mówisz? A 
wei, przeczytaj. Zobaczymy, 
jak bardzo będziesz się nu­
dziła. Otiewczy na s ociąga­
niem wzlęla książkę. Po prze­
czytaniu Jej sąd o „tychM 
książkach był zupełnie od· 
mienny. 

Do młodzieży dojeżdżającej 
są I inne drogi dotarcia. Np. 
rozmC'wy Indywidualne przy 
maszynie. w przerwie, gdy 
młoda robotnica czy robotnik 
~ożywa obiad, względnie gdy 
wychodz.i z pracy. 
Zarząd zakh.dowy ZMP w 

kombluacle chwali się tym. że 
daje swym członkom d.>Jez­
dżaiącym ze wsi odpowiednie 
zadania w celu pogłębienia 
pracy uśw1Bdam1ają«e) wsrod 
chłopów„. te nawet te zada­
nia notuje w specjalnym ze­
szycie, aby kontrolować Ich 
wykonante Ciekawe. jak cz.Jo­
nek ZMP może w swoJeJ gro­
madzie tlumal'zyć chłopom 
polttykę nas~t'l P"rt!I ag ito­
wać za spółdz i elnią. kiedy sam 
me tttol bel reo<ly ~r„ekuna­
ny 7.e kulRk to wról! pr:<cu· 
jącego chłopa. A przecież w 
k.imbmac1e t:.aweln1anym He­
lena Zielińska ole iest wyjąt­
kiem. 

Zat-ząd zakładowy stawt.a)ąc 
przed członkami ZMP z.ad.rn1e 
prowadzenia. pracy u~wi~aa­
mlaJąCeJ na wsi nie powinien 
robi~ tego mechantcmie. Tr2e­
ba naipicrw utbrolć Ich w o­
rę~ an1ument<icjL 

A tymczasem szkolenie ideo­
lo11iczne ZMP-owców w 1<om­
bino1cie zost<llb opóinlone. Nie 
we wszystklt:h kOl:ich odbyły 
się zebrania pośwlęl'One omó­
wtemu uchwał IX Plenum KC 
PZPR Zarząd zakładuwy mo­
tywuje to brakien1 odpowied­
niego lnkiilu Zie Jest, że tym 
sprawom mało uwagi poświę­
ca orjianlzacJa pdrtyjna. 

Charakterystyczna jest roz­
mowa z sekret.arzem Komite­
tu Zakładowego kombinatu. 

- Co mogllbykle towarzy­
sz.u ~ekretarzu. powledziec o 
pracy org,mlzacji ZMP-ow­
skiej, o Jej trudnościach i o­
sl!)gnl~lach? 

- Zwróćcie się do przewod­
nlczące~o ZMP on wam o 
wszystkim pawie. Ja nlebar­
dlO Jestem zorlenLow1111y w 
tych spraw1.1cn. 

Co najmnie) dziwne. W za­
kładl1e. w ktorym większość 
załogi stanowi młodzież, praca 
zarządu zakładowego ZMP nie 
leży w centrum za Intereso­
wania organizacji party in ej, 
Stosunek ten powinien ulec 
zmianie Zarządowi zakłado­
wemu ZMP organizacja par• 
ty jna musf udzielać na każ­
dym kroku jak najdalej idącej 
pomocy, szczególnie w pracy 
z młodzieżą dojeżdżającą. 

R. UTRU'l'KO 
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• '' Sanki w lecie 
na . pewno 

,,popisy 
Karygodne marnotrawstwo 

n:e b~dą potrzebne 
Zima Jest w całej pełni, w 

park>.tch leży śliczny, pu~zy· 
sty śnieg. Wszystkie wznies .e­
nia w naszym mieście są oku­
powane przez najmłodszych 
mieszkańców , którzy zjeżdżają 
z nich na sankach• lub nar­
tach. Jednak tylko niektórzy 
korzystają z tych przyjemnoś­
ci zimy. 

• nie mogą ujść bezkarnie 
Zaopatrzenie ludzi pracy w wygodne tapczany I leżanki 

o dobrej jakości, to ważna sprawa. Nie docenia tego jednak 

Rzemieślnicza Spółdzielnia „Tapicer" w ŁodzL Wysyłając 

partię towaru dla „Spólnoty Pracy" w Szczecin ie. Spółdziel­

nia „Tapicer" nie zatroszczyła się o wlaśdwe załadowanie 
tapczanów l leżanek do wagonu. 

, Normalnie do jednego wagonu można załadować 20 tap­

czanów lub 30 leżanek. Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy 

„Tapicer" chciała udowodnić, że można załadować o wiele 

więcej meblL Tak np. do wagonu Nr OJ 2896~ załadowano 

30 leżanek i 12 tapczanów. Na skutek nadmiernego prze­

ladowania wagonu, meble uległy zniszczeniu. W brudnym 

wagonie obicia tapczanów i leżanek zostały zabrudzone. 

Ponadto stłoczone tapczany I leżanki porozklejały się, obi­

cia poodrywały i podarły, skrzynie tapczanowe uległy wy­
paczeniu, 

Podobne ma rnotrawstwo zasługuje na przykładne uka­
·ranie. 

J. RYBA 

Uczymy się języka rosyjskieqo 
W listopadzie ub. roku w ZPW 

się egzaminy z języka rosyjskiego 
Wszyscy kursanci zdali egzamin 
Postanowili oni uczyć się nadal 
domoścl z literatury radzieckiej. 

Im. Barlickiego odbyły 
na kursie II stopnia. 
z wynikiem dobrym. 

l pogłębiać swoje wia· 

Postanowiono uczęszczać na kurs III stopnia. Rada za• 
.kładowa uwzględniając prośbę słuchaczy, przy pomocy 

Wydziału Oświaty Prez. RN, zorganizowała kurs III stop­

nia, który rozpoczął się w dniu 2 grudnia 1953 r . Słuchacze 
przerabiają literaturę techniczną i inne książki autorów 

radzieckich. W nauce na wyróżnienie zasługuje Stanisław 

Wójcik. 

W ZPW !m. Barlickiego prowadzony jest również kurs 
I stopnia dla początlrnJących. 

H. ROBASZKIEWICZ 

„Osnowa" źle snuie 
Jednym z warunków szybszego podnoszenia się stopy 

:iyciowej ludzi pracy jest zapewnienie szerokiego asorty­

mentu artykułów codziennego użytku w jak naiwyiszej 

jakości. Dotyczy to zarówno przedmiotów gospodarstwa 
domowego, jak i tkanin. 

Nie zdaje sobie sprawy z tego Spóldzieln!a Pracy „Osno­

wa• w Łodzi, o czym świadczy fakt, że spółdzielnia ta do­
starczyła do magazynu „Spólnoty Pracy" 6 tys. metrów 

niewłaściwie zakwalifikowanej tafty bluzkowej. Miała to 

być rzekomo tafta pierwszego gatunku, jak jednak wyka­

zała kontrola techniczna „Spólnoty Pracy", część tafty 

była drugiego, a część trzeciego gatunku, zaś kilka sztuk 

zakwalifikowano do braków. 
Fakt powyższy dowodzi. że brakarze „Osnowy" odnoszą 

się lekceważąco do konsumenta I Idą na rękę brakorobom. 

Niewątpliwie kierownictwo spółdzielni „Osnowa" spo-

woduje poprawę w pracy brakarzy, dbając nie tylko 

o podniesienie ich kwalifikacji zawodowych, ale I o ich po­

ziom polityczny, 
J; GOltSKI 

Rodzice najmłodszych milu­
siilskich na próżno od dłuż­
szego czasu poszukują dla 
swych pociech saneczek z o­
parciem. 

We wszystkich sklepach o­
trzymujemy tę samą odpo­
wiedź - Nie ma! A kiedy 
będą? Tego, niestety, nie po­
trafi nikt powiedzieć. Niekto­
rzy, bardziej przewidujący, 
twierdzą , że.„ latem. Dzieci ie­
dnak wolą na sankach z opar· 
ciem jeżdzić zimą. 

Winni to sobie wziąć do ser­
ca dystrybutorzy i producenci 
sprzętu sportowego dla naj­
młodszych I w tak poszukiwa­
ne obecnie saneczki zaopa­
trzyć łódzkie sklepy. 

(KA) 

Szyjemy same 

Każdy, kto przechodzi w 
godzinach popołudniowych 
lub wieczornych ul. Piotrkow­
ską na odcinku Narutowicza­
Przejazd spotyka grupki wa­
łę.sających się, nierzadko pi· 
janych wyrostków. 

Hałaśliwe rozmowy, krzyki, 
gwizdy, zaczepianie i obsypy­
wanie przechodzących dziew­
cząt i kob iet ordynarnymi sło­
wami, bicie młodszych chłop­
ców - oto codzienne metody 
i rozrywki rozwydrzonych 
mkidz1eńców. 

Zdarza się jednak, że chuli­
ganom :inudzą się i spowsze­
dnieją codziennie stosowane 
„i.arty" - szukają wtedy bar· 
dziej „efektownych" metod. 
Ofiarą tych „arcyzabawnych 
pomysłów" padaJą szyby ga­
blotek gazetek ściennych, lam· 
py w parkach, dzwonki przy 
drzwiach itd. Od czasu do 
czasu chuligan! za teren dla 
swych głupich złośliwych ka­
wałów obierają Klub Między­
narodowej Prasy i Książki. 

Bo młodzieńcy ci nie mogą 
spokojnie patrzeć na odpo· 
czywających po pracy ludzi. 
Na ludzi. czytających książki, 
przeglądających gazety, na 
ludzi zajętych nauką słucha­
jących wykładu lub' odczytu. 
Przecież właśnie najlepiej 
wtedy, gdy 200 osób słucha w 
głębokim milczeniu pięknych 
utworów Mozarta czy wspa­
niałych wierszy Heinego walić 
z całej siły w szybę, jak · to 
zrobił Janusz Goniec, uczeń 
szkoły podstawowej nr 55, 
który znany jest również z 
hałaśliwego zachowywania si~ 
na terenie czytelni. 

Ulubiona metodą Edwarda 
Króla byto zaczepianie 6ie­
dzących aa sali młodych 
dziewcząt, a gdy ordynarne 
zaczepki nie odnosiły pożąda­
nego przez chul igana rezulta­
tu, Król obsypywał dziewczęta 
wyzwiskami, a nawet próbo„ 
wal grozić. 
„Ciekawą rozrywkę" znale· 

źli sobie 'Pewnego wieczoru 

Ciepłe ubranko dla 3-5 letniego dziecka 

10 

_,_ 

Z dwóch różnych kawałków 
materialu (mogą być one ze 
stare; wełnianej sukienki lub 
starych męskich spodni I ka· 
wałków welwetu), atbo też z 
welwetu uszyć możemy cieple 
ubranko dLa 3-5-letniego 
chłopca lub dziewczynki. Aby 
wykorzystać wszystkie kawat­
ki materiału, bl. 1tzeczkę zrobi­
my z odcięlym z tylu i z przodu 
karczkiem. Rękawki t dół blu­
zeczki oraz spodni wykańcza­
my ściągaczem z wełny zrobio­
nym na drutach. Jeśli nte chce­
my śclqgacw, podszywamy rę­
kawki. dól bluzeczki i spodni 
mocnq szeroką tastemkq Lub 
mocnym materiałem (najmoc­
niejsze jest zwykle koLorowe 
ptótno1 I wciqgamy gumkę. Je­
żeli wykańćzamy w ten spo­
sób, musimy te czękl ubran­
ka, które podJzywamy mate­
riałem, wykroić o 2 cm dłuż• 
sze. 

Ubranko to jest bardzo 
praktyczne dla dziecka na z!· 
mowe dnt, a takie jest dosko· 
natym strojem na sanki. 

Krzysztof Doryn, Seweryn 
Pią.tkowskl i Andrzej Wołyń· 
ski rozsypując w Klubie pro­
szek do kichania. Kiedy jed­
nak po;;tanawilj powtórzyć 
.iwój wyczyn w kilka dni póż­
lllE'J, zostali rozpoznani przez 
jc·dnego z pracownik6"7 Klubu 
i oddani w ręce milicji . W 
r. aj b! iższyc h dniach odbędzie 
.się rozprawa sądowa. 

Dobrze jest, zdaniem młodo· 
cianych chuliganów, pójść do 
czytelni. udawać ;iogrążonego 
w lekturze czytelnika, a tym:. 
czasem za plecami wciągnię­
tych do spisku, życzliwych 
kolegów - rysowa6 na mar­
ginesach pism głupawe rysun-
ki, wypisywać ordynarne, 
wulgarne słowa, wycinać 
artykuły czy fotografie, które 
specjalnie przypadły im do 
gustu. 

Ponawiają sJę tak:te kra· 
dzieże książek, pom imo że 
pracownicy Klubu pilnie ob­
i;e~'"'.llj_ą wychodzących mło­
dziencow, kręcących się nie­
spokojnie obok półek z książ­
kami. Nie zawsze jednak 
można złapać sprytnych zło­
dziejasz.ków, a często nawet 
ktoś „z litościwej" publicznoś­
ci bierze pod opiekę pnyła· 
panych na gorącym uczyn­
ku, a płaczących w niebogło­
sy wyrootk6w I .słowa oburze· 
nia oraz groźby syp i ą się na 
„.ekspe<lientów, 

Podaliśmy tu uiledwle kil­
ka !jlrzykladów wybryków 
chuliganerii. Dzięki zdecydo­
wanej postawie personelu 
~lu bu, który rozpoc<ąl ostrą. 
nieustępliwa walkę z wszel­
kimi przejawami chuligań· 
stwa na terenie Klt1,...u, podo­
bne wypadki zdarzają się już 
coraz rzadziej. 

Nie wystarczą )etln<.:k wy. 
siłki grupy lud~'. :-.iłe nasze 
społeczeństwo p..rv1nno przy­
stąpic do energic•.rei walki z 
popisującymi 9ię w kinie i w 
śwletlicy, na ulicy I w tram· 
waju rozwydrzonymi wyrost­
kaml 

R. K. 

Wierzt'1r 
poświęcony twórczości 

Juliuna Tuwirna 
W piątek, 8 stycznia. o godz 

19, odt.ędzle się w Klubie 
MPiK, Piotrkowska 86 wie-

, ________________ ....; czór po§więcony tw6rcz-1ści 
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~~k~~:,P·et .Q~ ~ . SPORT~· SP.ORT~ 

Kraina I antazji na lodzie 
PrzyJemnle Jest od cza•u 

do czasu przenle4ć się w 
•wiat tautazJl I choć przez 
krótką chwilę przeżyw•~ 

przygody bohaterów zna· 
nycb powieści czy z.asly­

szanych za miodu baJel<. 
Do nledaw1111 mat.llwe to 
byla Jedynie w leAtrze I 
Io przeważ11le dla oa)­
mlodszycb - ob~cnle w 
zaczarowany kraj tanta?Jt 
potrarrą nas przenC1Slć r-ow 
nleż łyżwiarze. Bajki na IO· 

dzle W - wykonaniu czal\.l 
wych naszych lyzwter-ek ł 

lytwla1·zy flgur•owych mA1E1 
swóJ specy flcz ny u r'Ok 
porywaj!\ przede wszyst 
kim swą zwłewn0sclą. gra 
cją I plyunośclą ruchńw. 

zharmonizowanych r ocipo 

wlerlnlą muzyką A te to 
wgz.ystko dzleJe gtę w no­

cy. w śwlet.le f'eflektorńw t 

Iskrzącego się lodu, w 
p1"Zepyszule barwnych kO· 

stlumach - szybko motna 
zatracić rzeczywistość, 

choć mróz szczypie policz· 
kl I uszy. 

Trzy popularne halki: 

„Kopcluszek 0
, 11 Pan Tw'lr­

dawskl". „Konik Garbusei<" 
ujrzymy dz!§ I Jutro na 

lodowisku Włókniarze pr'Zy 

Al. Unii :i. o 11odz. 18 w 
wystawieniu 
sportowego 

, erzeszeo111 
Budowlani. 

Ceny blletńw: dla mro> 
dzlety do lat 10 - zl :5, clla 

starszych - zl 9. 

Pierwsza Spartakiada 
Domów Młodego Robotnika 

Jednym z ważnych ta• 
da1'1 . stojących pl'zed lójz. 
Kim sportem. Jest troskl'w· 
;;iza opieka nad Domami 
\1lode~cr Robotnika, da 
ktńrych wychowanie fi· 
zyczne I s;>orl docleraJą 
)eszcze harrlzo slabą. Z 
rarlośclą wtęc należy po­
wita<' 1ntcJa1ywę Wydzlf))u 
Młodzieży RobOtnlczej 
t.ódzklego Zarządu ZMP, 
l<tńry podjął się orj?at1ł/.a· 
cjl pierwszej spa•1akl'łdY 
OMR w 5 konl;urencjach 
mnżlłwych w obe<'nym O· 

kresie do przeprowadze­
nia. 

Te pierwsze zawo1y 
mle>'Zkańców DMR roze· 
g1·ana zos1aną w nledzle:ę. 
10 stycznia w MOK. Zło· 
żą się na nie nast~puJv·• 
dyscypl I ny sportowe: ply 
wan ie. siatkówka tenis sto. 
Iowy, warcaby I ~zachy. 

Ponteważ w t.0:17.I na 9 
Dornów Mlodega Robotni 
ka mamy 7 iel"klch, w 
Igrzyskach przewau.ę Jl. 
~:'ebną posiadać b•)d'I kCJ· 
bi ety. 

Kto pierwszy Gdańsk- łódź 15:5 
pójdzie w ślady 

instruktora 

So łtyszewskiego? 
Do naszeJ recl11~cJ• r.111<> 

sił sio lnstruk!or pił 

karski, mgr Tadeusz Sol 
tyszewakl, który " zwląz. 

ku z li ZJazdem partii ,,„. 
tyt osstępu)ące robowląza 
oie: 

Doprowadzić rrekwencJę 

zawodalkńw oa treulogach 
do stu proc. Prz.,..2koilć 

dO<:lalkowo w miesiącu 

styczniu wszystkich czl'lo 
ków sekcji w zakresie z.ua. 
Jomoścl przepisńw gr·y 
Wygłosić w zakładzie pra 
cy (przez r-adlOWr:?el), do 
kt<'lrego koło sportowe j'!Sl 
przynależue, cykl pogada­
oel< o przeprsacn gry I za 
chowaniu sle kibl~lł sporto 
wego ua t>o1sku podczas 
zawodów. Wspóln ie z zal<ła 
dową organizacją ZMP pod 
nostć poziom ldaologlcwy 
cztonKllw se1<cJI. P1'Zep1'Q 
wadiać wryz z zarząd.am 

sekcJI co na1muleJ raz na 
miesiąc ogól11e :zebr·ante 

seKcJI. Dopl'iwadzlc do zda. 
llyc1a odinak1 SPU P'"'"' 
W9Zystktch człouKów sek 

cJI. Przepr'Ow1<dzlc bezpl;,• 
cne raz w m1es1ącu tnstruk 
ta2 seKCJI pił1<arsk1e1 t.ZS 

Jec1uocześr11e Sołryszew 

sKI wzywa wszystkłch kole 

gńw L1·e11er'O\\I I ln.slruklO 

rO\\o z cHłeJ PolSKI, nie tyl 

ko plll<~rs1<1ch, do podJe•:la 
zobnwlązsn w myśl h:t.;;IK 

„MoJa ;;el<cja świadczy c 
mn ie··. 

T. Sołtys1ewskl Je~t In 

struktorem w Sl1<ll (Głow 

noJ. 

Narciarze polscy 
przybyli do Moskwy 

MOSKWA. 
Do Moskwy przyby„ 

narciarze polsc.y I czecho 
słowa~y .Wezmą oni U· 
dział w mtędzynarodowYCł1 
zawodach narc1-!lrskich w 
Moskwie. Proqram zawo 
dów przewiduje bleqi na 
dystansach I 5, :\O l 50 '<m. 
ozlafety 4 a 10 km oraz 
konkurs skoków. 

w meczu bokserskim juniorów 
ELBLĄG - <tel wł .) 

- W 'obecności 3 tyslę­
cy widzów rinegrano tu 
rewanżowe spotkanie 
pięściarskie między re­
prezentacjami juniorów 

U>dti I Gdańska. Zasłu­
żone zwycięstwo odniósł 
zespól gospoc!arzy, wy. 
rażnie górujący nad dru· 
żyną łódzką. Tylko Gu­
ziński i Skąpiec, dwaj 
mistrzowie Polski, od­
nieśli zwyclęslwa z z.e­
s.potu lódzkiego, a zwła­
szcza Guziński zaprezen­
tował boks na dobrym 
poziomie technicznym. 

Wynik1 (na pierwszym 
miejscu zawodnicy zwy­
c1ęsk.lej drużyny Gdab­
ska): 

waga papierowa Kłos 
pokonał Modzelewskiego, 
waga musza - Młyński 
wygrał z Raszczykiem. 
waga kogucia - Bur~kl 
uległ Skąpcowi, waga 
piórkowa I - Dampc Jl 
wypunktował Majchrzy­
ka, waga pióritowa Il 
Wojciechows.ki zwyciężył 
Kłosa, waga lekka - L.is 
wygrał z Rosińskim 

przez t.k.o. w li starciu, 
waga lekkopółśrednia -
Zieliński pokonał Rybi­

----------- c.<iego, waga półśrednia 

Ruda Hvezda 
g-ra 

27 stycznia w Łodzi 
Jak Już wczoraj dono­

siliśmy, jeszcze w stycz· 
nlu br. przyjedzie do 
Polski drużyna ligi CSR 
- Ruda Hvezda. Roze­
gra ona. 3 mecze. przy 
czym pro jektuje się, ie 
26 stycznia wystą.pl 
w Warszawie, 27 w !,o­
dzl, a 30 w Bydgoszczy. 

Mecz łódzki dojdzie 
naturalnie do skutku. 
o ile warunki atmosfe· 
ryczne pozwolą. na u· 
trzymanie lodowiska. 

Liga hokeja 
W spotkaniu o ml· 

- Piwczyński przegrał z 
Guzińskim, waga lekko­
średnia - Borejsza zmu­
sił Wencla do poc!dan:a 
w II rundzie, waga śred­
nia - Lis zremisował z 
Pol czy ki em. 

Górnik - Dynamo 
4:3 

STALJNOGRÓD, tel. wł. 
10 tysięcy widzów by­

ło świadkami występu 
hokeistów Dynamo Web~ 
wasser na sztucznym 
lodowisku w Stalin'lgro­
dzie. Przeciwnikiem go­
ści była drużyna Górni­
ka Ja nów zaSJilona za­
wodnikami Gwardii. 
Mecz był denerwującym 
pokazem straconych sy. 
tuarji strzałowych. Gór-
nicy mieli duże szan&e 

strzostwo ligi hokejowej wygrać w efektownym 
Ogniwo Cieszyn doznało stosunku , jednakże nie 
nleoczel..lwanej porażki umieli wy.korzystać swej 

na własnym terenie. u- i przewagi. 

legająo Spójni Nowy I----------
Targ 3:4 (1 :2, 1 :O, 1 :2). I J . 

w Toruniu łódzki I urc1a 
Włókniarz uległ tamtej- I ł H' · 
szemu LoleJa.rzowl 1:8 I przegra 3 Z ISZP3nlą 
(0:3, 0:3, 1 :2). Jedyną I w Maci rycie pltk!lr-•e 
bramkę dla łodzian zdo· Hiszpanii pokon~J· w me· 

I ozu o młstr·zostwo śwlat.a 
był H. Koczewskl, Tu1·cJo 4:1 (111. 

Juliana Tuwima. Prelettcję 
wygłosi Marian Plechal. 

W części artystycznej wy­
stąpią: Jadwiga Andrzejew­
ska, artystka Teatru im. Jara­
cza, Włodzimierz K waskow­
ski, artysta Teatru im. Ja rac7..a 
I Julia Temerson, artystka 
Teatru Nowego. Wstęp wolny. 

Komunilcały 
I 

łódzkiego Ośrodka 

Szkolenia Partyjnego 
Zawtadamla stę uc?estmkńw S.B · 

mokszlalceula kierunkowego, te 
wykład z ekouomfl poi ltycznc; 
odbęrlzle sit: w czwartek, 7 styrz. 
11la. o iod.<. 17, w lok~lu Usrod 
ka. 

• • • 
Przypomina sto uczestnikom 

samokszt.atce11la kle1·unkowego 
o semtnartacb z zakresu btstQrt\ 
KPZR. 

Grupa 1 I li dnia 7. 1„ godz. 17, 
gr'upa llJ dnia 8. I„ godz. 17. 

• * tł 
OśrO<iek Szkolenia P!lrtyjnego 

przypomina prelegen tom KL. te 
w piątek, dn. 8 I. 54 r„ o gooz. 
16. odbędzie się zajęcie szkolen io­
we. 

• * tł 
Dnia 8. 1. 1954 r„ o gortz. 17. w 

lokalu Ośrodka. ul. Trau11utLa l. 
odbędzie się odczyt w rama~h 
cyklu: „Materlallstyczny pogląd .1a 
rozwóJ przyt-orly·• na temat ,,Co 
to Jest żywa materia 0

• Odc;;y( 
wygłosi pror. Czartkowskl. 

Odczyt 
w Lódzkim Towarzystwie 

Naukowym 
W p1ą1ek . dnia 8 bm„ o godz. 

18. w sali WOK. TraugulLa lh. 
pror. dr J. Dut kiewicz. wyglosl 
odczyt pt. „Polityka Watykanu w 
poc1.ąt.l<ac h lmperialłzmu". 

Wslęp wolny. 

DzlsleJszeJ nocy dyturuJ'l na 
stępujące apteki: l„•manowsklegO 
l. Piotrkowska 193. Plotrkowsl<a 
25. Laglewnlcka 120. Piotrka"' 
ska 307. Narulowlcza 42. Gdań · 
ska 90 , Armil Czer·wone) 8, Srcb· 
rzyńska 67. Al. Koścluszl<I 48. 

Dytur polożnlczo·qinekoloql· 
cz ny: od godz. 8 do 20 dyżu rnje 
Szpila! Im dr Madurowicza. ul 
K rzemlenlecl<B 5. od godz. 20 da 
8-Szpltal Im. Curle·Skłodowsk•ej 
ul. Curie Skłodowskie) 1.5. 

Zimowe przyjemności 

Dzieci w różny sposób starają się wykorzystać Anieg 
i sanki. Nie wszy.~tkie oczywi.foie mogą pozwolić sobie na 
zorganizow~nie takie] zabawy, ;akq widzimy na zdjęciu. 
Jazda na kilkunastu małych saneczkach ciągniętych przez 

konia, to prawdziwa przyjemność„ 

Taki to właśnie kulig zoroantzowati młodzi mieszkańcy 
Rudy. 

Pierwsze spotkanie z wojskiem 
W budynku rady zakładowej 

ZPB im. Marchlewskiego w 
ciepłym, widnym pokoju pra­
cuje komisja rejestracyjna. 
Stają przed nią najmłodsi pra­
cownicy Zaklad6w im. Mar­
chlewskiego, a urzędniczki 

wpisują nazwiska na wojskowe 
karty ewidencyjne. Oto przed 
dlu_gim, czer~onym stołem, za 

którym siedzi kierownik ko­
misji, stanął kol. Włod2limierz 
Ste\msszczyk, który przyszedł 
tutaj prosto i: elektrowni za­
kładowej. 

Padają pytania. Pochodzenie 
socjalne? - Robotnicze. Ojciec 
mój jest majstrem klimatyza­
cji - odpowiada kol. Stel­
maszczyk. - Wykształcenie? 

- Ukończyłem 2-letnią Za­
sadniczą Szkołę Elektrycz.ną w 
roku 1953. Jestem z zawodu 
elek l romonterem.„ 

Kol. Włodek Stelmaszczyk 
wyjaśnia nam później, ie pra­
cuje przy zakładaniu nowych 
instalacji elek lrycznych i przy 
kontroli silników. W jakiej 
rormacji wojskowej chcialby 
służyć? 

- Oczywiście w takiej, ~dzle 
bym mógł wyko~zystać swoje 
umiejętności zawodowe. Po­
doba ml się służba w lącznoś­
cL 

Po chwili kol. Stelmaszczyk 
otrzymuje \ rąk kierowtJ1ka 
komis)! reJe>tracyjnej r.a­
świadczenle o stawieniu się 
do pierwszej reJestraCJi ..voj· 
skowe]. 

- Od tej pory jesteście jut 
półżołnierzem, mówi kierow­
nik komisji. Włodek u­
śmiecha się I odpowiada: 
Wszyscy musimy być żołnie­
rzami, wszyscy będziemy bro­
nić granic naszej ojczyzny, 
gdy zajdzie potrzeba. 

Obok, w świetlicy, czekają na 
swoją kolejkę, młodzi robot­
nicy Zakładów im. Marchlew­
skiego. Na stolikach leżą gaze­
ty, a w ręku kol. Wiesł;,wa 
Urbaniaka dostrzegamy pierw­
szy numer nowego tygodnika 
młodzieżowego „Dookoła Swia-
1a". Za chwilę jedna z urzęd­
niczek wywołuje nazwisko. -
Kol. Urbaniak! W iesiek pod­
nosi się z krzesła, odkłada ga­
zeli: i mówi: - Idę na pierw­
sze ~potkanie z Wojskiem 
Polskim. 

(i\1ACR.) 

=--------------------........... 
Kronika party;na 

Dzielni~• Sródmieścle: d"ll• 
8 bm„ o godz. 16.30. w sali 
konferencyjne) KD SródmlP-ś· 
cie. ul. Kośclusz1<t 4. odbc· 
dzle si~ odprawa 1<alpor1e­
r<'>w zakładowych i czlonk'>w 
•'!zel<uty w odpowtedzialnych 
za kolportaż prasy. 

• * * 
Dnia 8 bm., o gad1. \8, w 

sali konferencyjnej Al Kni<· 
ciuszki 4. odbędzie e1ę zebra 
nłe pod~tawowej terenowej 
organizacji partyjnej pt·zy 
lJz1eltllcy Srócimieście. 

Dzielnica GOrna-Lewa: ctz•~ 
7 bm .. o gO<:lz. 16 oclb~dzle ••.; 
w lr>kalu KD naracia I I li ~..,. 
kretarzy podstawowych orga. 
nlzacJt partyirJvrh 

-~~, [I[JJłnlii 1 · 
~ »<1.1. \ \ł .,.Dziewciyn.a i 
dzba„.,.,.,„ CZWARTEK, 1 STYCZNIA 1954 K. 

LOO~ - FALA 230,1 m POWSZECHNY (Obr. Sta llngrad 01 
211 - godz 19 15 - •. Awan:,,.. 
ry w Chroqql" 

IM. Sl', JARACZA (J~racza ~7\ - WIADOMO$CI: qodz. S 05, 6.30, 
godz. 19 - .• Chorurq" 7.55, 12.04. 17.DD, 21.00, 23.SO, 

MUZYC?KY \PIOt• \<Owska 243) -
godz l9. 15 - „Dona Juan1ta" 

PINOKIO !Koµern 1k• !tli - gocJl. 
18 - ,.Tr-zy mis•e"' {wle1owlsko 
zarnknlętel 

MUZEA 
PRZYRODNICZE (park Stenl<\ewł­

czal - czynne or! godz. IO do 
17. 

SZTUKI (Wlęcl<owsklega 36) 
wystawa pr·ac mal a r·zy polsl<lch 
I obcych - czy une --od ga1z. 
15 do 20 (ws1ęp be<platuy) 

PREHISTORYCZNE (Pl Walno•cl 
141 - czynne od godz. 10 do 18. 

SAŁ TYK (Naru1owlcza 20) 
„Burza" - godz ltl, Ili, 20 

GDYNIA (Przejazd 2J - l'rog ram 
fllmow dokumenialnych I k•JI· 
turalno . ośwlatowy.;h: „Br1· 
tant małeqo koqucika", "Oz!e· 
ci - przyjaciele pt•ł«ow„, „W 
kra/u socJalij<mu 6-53" - godz. 
18. 19. 20. 
P1·og1·am dla najml<>dszych· 
„Maminsynek'', „Nieqrzecz11y 
Fiedla0

• „Podzl9kowariłe dla 
kotka" - godz. IO. 17. 

MŁODA GWARDIA (Zielona 2) -­
„Leśna opowieść" - godz. 16, 
18. 20. 

MUZA (Pabianicka 1731 - „LU· 
bow Jarowaja" 1 ser. - godz. 
18, 20. 

PIONIER (Franclszkal'lsl<a 31) 
„Srebrne kolczyki•• godz. 
17. 19. 

POLONIA (Plot~l<owska 67) 
„O 6 wieczorem PO wojnie" -
godz. 16, 18, 20. 

PRZEDWIOSNIE 1zerom~klej:(O 74) 
, .,Zaqubione me1oditi 0 

godz. 18. 20. 
1 MAJA (Klllńsklego 178) - „Mal­

ienstwo Katarzyny" - godz. 
17, 19. 

REKORD (Rzgowska 2> - "W'O· 
sna" - godz. 18 20. 

ROMA (Rzgowska 84> - „Sw1at 
si~ śmieje" - godz. 18. 20. 

SOJUSZ (Nowe Złotno/ - ,.Prte• 
lom" li ser. - i<odz.„ \8.30. 

SWIT lllaluckl Rynekl - „Arena 
śmiałych" - godz. l 8, 20. 

TATRY (Slenl<lewicza 401 - „Bez 
adresu" - godz. 16. 18 20. 

WISŁA (Przejazd l1 - „$w1otla 
w Koordl" - go<lz. 16 l!:I , 20 

WŁOKNIARZ (Pr•óchnlka lt!l 
„Kotowski" - godz. !Il, l8, 20. 

WOLNOSC (Przybyszewskiego 161 
- „Kotowski" - iodZ. 16. 18, 
20. 

ZACH~T A (Zgierska 26) - "Taje· 
mnica linii okretowej" - god7.. 
18. 20. ' 

DWORCOWE (Oworzec Kallskl) -
„Czarodziejska rorba„ „Bruda· 
se1c'", „Mieszkańcy naszych la­
sOw". PKF 53.53 - godz. 16. 
17, 18. 19, 20, 21. 22. 

Po'-'otowłe Ratunkowe - 254 44 
Str at Pożarna - 8 
Mie!ska Komenda MO - 253 60 
M•efskl O'rodek tnlormacjl 

159-1 s. 

6 OO Gimn!lslyka. 6 IO Ka1en­
da1·2 rarttowy 6 15 Muz\'kR fl.29 
P1'0i;:t1oza pogody tl 511 Mu.-ka. 
7 .oo Wlarlomoścl dla wsi. 7 05 
•. B1·zezln9kle zobowlązauia·· 
repor1a,, 7 2U „z mikrofonem 
przez miasto I Wiei!" . 7.35 Kolo)· 
ny odc. opowieści Wł ltymklewl· 
cza pl. „Zwycięzcy I maruderz ,> ", 
7.50 Pro~r·am <:Inia B.00 Muzy;;.a. 
8.15 lnrarmacfe 12. 15 R•cizlecka 
muzyka ludowa l :J.45 Audycia 
dla wsi. 13.00 K<rncert pop11IHr­
ny. L3.40 1Jtwory ror·teplanowe. 
1:1.55 Informacje 14.00 Progr'm 
dnia. 14 10 llla kl 1-11 aud. sł.· 
muz 14.:JQ Dla mlło~nll<ow kstą?.· 
kl. 15.0rl „Wlą7.anka melod •t". 
15 10 Audycja li teracka. 15 .. 10 
Aud . dla dzieci. lf:i.00 Wsz~chni­
ca Rlldiowa 16 20 „Znalazła się 
rada" - fel\elOn 16.30 Konceo't 
ork LRPR p. rl Henryka Debicha. 
16.!>5 „Na jclekaw . .;1.a kore..~pnn· 
dencja dnia". 17.15 „Runda % 
plo.enką" . 17.30 i.Z mikrofonem 
przez miasta I wle4". 17.40 .. Mło­
dzi muz.ycv przed mfl<1·'0ronem „. 
J 7.55 Rep0rta1: Wa.ndy Ja\<6bczylc 
~ ZPB Im Stal I na pt. .. Zaczęło się 
dobrze". 18.05 Muzyka. 18.25 O· 
mówienie programu na jutro 
18.30 Odpowiedzi „Fall 49", 18 45 
Muzyka. 18.50 Koncert chó,•u. 
19.10 Radiowy kurs Nlyka ro­
syjskiego. 19.ŚO Muzyk.a t aktu · 
alnoścl. 20.00 .. Dla każdego .•oś 
mllego". 21 .26 W iadnmoścl spo~· 
1awe. 21.32 „Slown lcz.ek muzycz· 
ny", 22.00 Audvcja llteracKa. 
22.20 Ko11cert syrnronlczay. 23.25 
Muzyka operowa. 

CZWARTEK, 7 STYCZNIA 1954 !\.. 

WARSZAWA - FALA 1.322 m 

WIADOMO$C\I qodz. 5.05, e.oo.. 
1.00, 1.s5, n.o4, t &.oo. 20.c.o, 
23.00. 

6.06 Program dola. fl.10 Mo· 
rai ka muzyczna. n 50 Cotmna,sly• 
ka. 7.20 Koncer'l. 7 .50 KaleadJrZ 
radiowy. 8.00 KoncerL 8.55 Opo· 
w1adanla. 9.10 Muzyka rozryw;<.,„ 
wa. 9.30 Koncert solislów. 11.05 
Dla klas 111 - opowiadanie pt. 
„Matka". 11.25 Muzyka. 12.15 Ra 
dziecka muzyka ludowa. 12.45 
Audycja dla wsi. 13.0() KanceM 
popularny. 13.40 1Jtwa1 y rarte­
pla.nowe. 15.30 Dla dz ieci - au· 
clycja słowna · muzyczna pl. „Za· 
bawy I ta1ice przy glo~ntku''. 
lo.20 Koncert orkiestry. 17.00 Z 
,;ycla ZSRR. 17.30 Muzyka ludo­
wa w wykonan iu kopell ludowej. 
Hl.OO „Mikrofonem pa kraju". 
18.15 Muzyka dla wszystkich. 
18.40 Audycja pomocnicza rila 
gtuchaczy szkól pol \tycz.nych pt . 
•. Dochód narodowy spoleczeńs1wa 
socjallstye1:nega" cz. Il. 19.00 IV 
audycJa laureatów Il OgólnO?Ol· 
sklego Konkursu Splewacrego. 
19.15 Na mtoclz!eżoweJ antenie, 
19.45 Audycja dta wsi. 20.28 Wla· 
domoścl sportowe. 20.34 Muzy­
ka rozrywkowa. 20 45 „Miasta 110-
wycb ludzi" - odc. powle~cl. 
·.n .os I audycja • cykl u: .. Sym to­
nie Głazunowa", 21.45 Muzrka 
tan eczna. 22.20 „Partyjniacy" -­
opowiadanie. 22.40 Polsk8' mu•Y• 
ka kameralna. 
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